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Lwów, niedziela 18 marca 1928 


Nakladem Spółki Wydawniczej 6 GRODKI i Spółka. 


Jedynka utworzy jednolity klub sejmowy. 


doręczono w Kownie. 
we Lwowie. 
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Rok XIX. 


Reaaktor naczelny: JŁKŁY KONARSKI. 
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Odpowiedź polską 
- Nowa afera a la „rewja wersalska* 
Głuchoniema żona morduje Krzyka. 


Wszelkie przetwory dla dzieci poleca Firma „Zakcpane* Moor 1 Stechowicz Lwów, Akademicka 24 — Sapishy 23 


MARSZ. PIŁSUDSKI! KIEROWNIKIEM 
AGEND GOSPODARCZYCH. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawą, 16. miarca. (ps) Przez okres 
nowego roku budżet, agendami gospo: 
darczemi i sprawami należącemi do kom: 


petencji komitetu ekonomicznego Rady 
min. kierować będzie sam Marsz. Pił- 
sudski. 


m 


UROCZYSTE PRZYJĘCIE KS. NUNCJU. 
SZA MARMAGGIEGO. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 16. marca. (ps) W sobotę 
o godz. ll-tej przedpol. odbędzie się na 
Zamku uroczystość wręczenia listów u- 
wierzytelniających przez nowego nuncja- 


sza stolicy apostolskiej, Uroczystość ta . 


odbędzie się z wielkim ceremonjatem i 
potrwa około 2 godzin. Z gmachu nun- 
cjatury na Zamek, jak i w drodze po- 
wrotnej powóz nowego nuncjusza będzie 
otoczony honorową eskortą szwądronu 
szwoleżerów. 


RADA MIN. W PONIEDZIAŁEK. 

Warszawa, 16. marca. (Tel. G. P.) W 
poniedziałek o godz. 5-tej popoł. odbę- 
dzie się posiedzenie Rady mia. 


FERJE ŚWIĄTECZNE W SZKOŁACH. 
Warszawn, 16. marca. (Tel. G. P.) 
Dzienniki donoszą, że ferje wielkanocne 
w br. trwać będą od 3. do 16. kwietnia 
w szkołach powszechnych i Średnich, na 
uuiwersytetach , od 20. marca do 20. 
kwietnia, a na politechnikach od 1. do 
16. kwietnla. 
«z a 
KREWNIAK WITOSA OBRAŻA MARSZ. 
PIŁSUDSKIEGO. 

Zakopane, 16. marca. (Tel. G. P.) Po- 
winowaty posła Witosa jeden z najboga- 
tszych gazdów zakopiańskich Józef Cu- 
ruś pobił onegdaj górala Styrculę, ponie- 
waż ten oświadczył, że głosował na „Je- 
dynkę*. Curuś dopuścił się przytem słow. 
acj obrazy Marsz. Piłsndskiego. Policja 
wszczęła dochodzenia w tej sprawie. 
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KAROLEK BAWI SIĘ W ŻEBRAKA. 
(Do artykułu na str. 6-tej.) 


Uiaremniony zamach na Woroszyłowa. 


SPISKOWCÓW, KTÓRZY Z BOMBAMI ZDOŁALI DOTRZEĆ DO GENE- 
RALISSIMUSA, NATYCHMIAST ROZSTRZELANO 


(Telefonemat własny „Gazety Por.. 


Pogranicze sow., 16. marca. 

Z Moskwy donoszą o wykryciu za 
machu na generalissimnsa armii czę!- 
wonej Woroszyłowa. Zamach zostai 
przygotowany przez grupę 
stów, z których trzej zdołali przedo- 
stać się do pokoju andjencyjnego Wo 


terrory- 


roszyłowa w chwili, gdy udzielał po- 
słuchań. Przy aresztowanych znale- 
ziono bomby i broń. Aresztowanych 
natychmiast rozstrzelano, a w Mo- 
Skwie i na prowincji trwają dalsze 
areszłowania podejrzanych o współ- 
udział w spisku.. 
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USTĄPIENIE WOJEW. BNIŃSKIEGO. 
Warszawa, 16. marca. (Tel. G. P.) Re- 
zygnacja wojewody poznańskiego p. 
Bnińskiego wpłynęła już do MSW. Rezy- 
gnacja ta nie była dotychczas przez mia- 
rodajne czynniki rozważana i załatwie- 
nia jej nie należy się spodziewać w 
dniach najbliższych. 
PRÓBNE POWOŁANIE REZERWISTÓW 
WE LWOWIE. i 
Warszawa, 16. marca. (Tel. G. P.) Tak 
jak w z. r., minister spraw wojskowych 
zarządził próbne powołanie na trzydnio- 
we ćwiczenia wojskowe niektórych re- 
zerwistów w kilku powiatach oraz w mie 
ście Lwowie. Ćwiczenia te mają na celu 
zbadanie sprawności mobilizacyjnej apa- 
ratu administracyjnego. 


— 
P. MARKOWSKI NIE USTĘPUJE. 
Warszawa, 16. marca. (Tel. G. P.) 


Wiadomości o mającem rzekomo nastą- 
pić ustąpieniu p. Stefana Markowskiego, 
zastępcy szefa kancelarji cywilnej Pre- 
zydenta Rzpltej, nie odpowiadają rzeczy- 
wistości. 
pzd pm 
RUMUŃSKIE PROTESTY PRZECIW 
DECYZJI GENEWSKIEJ. 

Bukareszt, 16. marca. (Tel. G. P.) W 
całym kraju odbywają się posiedzenia 
Rad komunalnych, na których uchwala- 
ne są wnioski, aprobujące stanowisko 
Titulescu w Genewie i protestujące prze- 
clw decyzji Rady Ligi Narodów w spra- 
wie opiantów węgierskick 


pes 
OLBRZYMI POŁÓW KOMUNISTÓW 
W JAPONII. 

Tokio, 16. marca. (Tel. G. P.) Około 
1.000 komunistów zostało aresztowanych 
przez policję w 34 powiatach. Podejrza- 
ni są oni o uprawianie propagandy prze- 
ciw cesarzowi, oraz o to, że pieniądze na 
agitację przy ostatnich wyborach otrzy- 
mywali z Moskwy. 

acz È 


„GAZETA PORANNA“ z dmio 18. mamca 1928. 


MARSZAŁEK PIŁSUDSKI JASNO I WYRAŹNIE ZDERLAROWAŁ SIĘ JAKOZWOLENNIK SYSTEMU PARLAMEN. 


TARNEGO. — JESZCZE RAZ RZĄD SPRÓBUJE STWORZYĆ HARMONIĘ WSPÓŁPRACY, 


STRONNICTWA 


WINNE OBECNIE ZAPOMNIEĆ URAZ Z OKRESU WYBORCZEGO I WZIĄĆ SIĘ DO PRACY PAŃSTWOWEJ. 


Lwów, 17. marca. 

Omawiając przed kilku miesiącami 
znaczenie rozpisania wyborów sejmo- 
wych, podkneślaliśmy, że akt ten jest 
ze struny rządu wyrazem woli nirzy- 
mania instytucji pariamentarnej w 
Polsce. Gdy wkrótce potem okazalo się, 
że rząd zamierzą wziąć w wyborach 
pośrednio udział, że do wyniku wybo- 
rów pnzyktada wielką wagę, upaść mu- 
siały resztki legendy. o „przecrwparla- 
merntawnych dążeniach rządu“. Jeśli 
wreszcie mimo wszystko aż do ostat- 
nich dni utrzymały się glossy, przeko- 
nujące, że wybory były tylko pozor- 
nem wykonaniem Konstytucji”, a w 
rzeczywistości „demokracja w Polsce 
przestała istnieć“, cnegdajsze 0- 
świadczenie Marsz. Piłsudakiego musi 
msnnąć jakiekolwiek watpliwosci. 

Marsz, Pilsudski, przemawiając na 
zebraniu posłów Bezp. Bloku wspól- 
pracy z rządem, jasno i ostatecznie 
zdekllarował się jako zwolennik ustroju 
parlamentarnego, a przeciwnik dotych- 
czasowych metod prac sejmowych. Za- 
powiedział również, że po raz trzeci 
sznkać będzie współpracy Sejmu z rzą- 
dem. 

Znaczenie tej deklaracji, choć wła- 
ściwie mimuje ona formalnie rzeczy 
znane, jest wielkie. Nie ulega: także 
wątpliwości, że sława jej skierowame 
zostaly przeńewszystkiem pod adresem 
Spjmu —- jako wezwanie i przestroga. 

Sejm w tej postaci, w jakiej wy- 
szedł z wyborów, nie posiada większo- 
ści. Lista nr. 1 wprowadziła doń jedy- 
nie trzon, około którego skupiać się bę: 
dą mogły eiementy państwawe.  „Ję- 
zyczkiem u wagi“ pozostamą stronni- 
ctwa tak z prawicy, jak z lewicy, stron. 
nietwa liczebnie przenzedzone po stro- 
nie prawej, nieco wzmocnione po. le- 
wej, wspólnie niezdolne do jakiejkol- 
wiek wzajemnej współpracy, ale decy- 
dające w oparciu o Beap. Biok. 

Wezwanie i przestroga były konie- 
czne. O ile bowiem wyznać się można 
w obecnych nastrojach, większość tych 
utronnictw nie docenia powagi sytnmacji. 


Ich prasa, zajęta wciąż echami wy- 
borczemi, grzęźnie w porachnnkach 
partyjnych, Ci, którym skurczył się 


ich stan posiadania, pocieszają się a- 
takowamiem Bezp. Bloku. Inni zdają 
się z ullęsknieniem czekać na chwilę, w 
której rząd będzie musiał szukać u nich 
poparcia, a oni odpowiedzą — złośli- 
wym grymasem. Czytając te wszystkie 
pogróżki wydaje się niekiedy, jakby 
jeszcze przed narodzeniem Sejmu for- 
mowal się samorzutnie swarty blok 


partyjnictwa przeciw rządowi i jego 
idei. 
Gdzieniegdzie tylko podnosi się 


nad ię wojowniczą wnzawę głos rozwa. 
gi. W szeregach PPS. i Chrześc. Demo- 
kracji budzi się ferment przeciw zacie- 
śnianiu polityki państwowej do ram 
doktryny partyjnej. Ale to nie wy- 
starcza, 

Za dni niewiele rozpocznie się 
„trzecia próba". Rząd, niezrażony nie 
powodzeniem poprzednich wysiłków, 
raz jeszcze budować będzie pomost 
między władzą wykonawczą a usła- 
wodawczą. Raz jeszcze spróbuje stwo 
rzyć harmonię współpracy tam, gdzie 
dotąd znachodził tylko zgrzyły i prze 
szkody. Rząd nie. zapowiada, że be 
dzie to próba ostatnia, ale my zdajo- 
my sobie sprawę, że gdy ona zawie- 


rzncić zasłonę między akcją przed- 
wyborczą, a Sejmem. Tamto ze swe- 
mi hasłąmi i namiętnościami było 


dzie, ocalenie parlamentaryzmu i de- | 
mokracji w Polsce będzie rzeczą wie- 
lokrotnie trudniejszą, może nawet — 


na najbliższy okres dziejowy — nie- | niejako rzeczą prywatną stronnictw. 
możliwą. "Losy swe złożyły wówczas partje w 

Jest wóz i jest przewóz, jest nade- | ręce agilatorów. Tych zaś nie obcho- 
wszystko olbrzymia odpowiedzial- | dziło nic ponad zdobycie maiksymal- 
ność za to, jak się ułożą stosunki. | nej liczby głosów. Dziś zaś polityka 


staje się znów rzeczą publiczną. Sta- 
mowisko i taktyka stronnictw w Sej- 
mie kierować się muszą dobrem pań- 
stwa i niczem więcej. 

Piszemy to dlatego, bo za wiels 
jest momentów agitacyjnych w dzi- 
siejszej dyskusji przedsejmowej, za 
wiele wspomnień i uraz ż wieców 
wyborczych, za wiele spraw, które 
należy zostawić przed progami Sejmu. 

—— 


Rząd nie ma wyboru. Siwierdziwszy, 
że w Sejmie mie istnieje większość, 
zdolna do podjęcia najpilniejszych 
prac państwowych, rząd będzie mu- 
siał wyciągnąć z tego fakte takie kon- 
sekwencje, jakie mn podyktuje inte- 
res państwa, Wolny wybór posiada 
tylko Sejm. 

Wybierając między pracą a psu- 
ciem winny stronnictwa uczynić je- 
dno, co im zadanie znacznie ułatwi: 


Dipowieóź molska dorączeny w Kownie 


ROKOWANIA W KRÓLEWCU ZACZNĄ SIĘ 30. MARCA. 


(Telefonem od naszego korespondenta.), 


Warszawa, 16. marca. (ps) Odpo- | Obecnie odbywają się w Ministerstwie 
wiedź rządu polskiego na notę rządm | pod kierownictwem  osobisłem min. 


kowieńskiego została dziś wręczome | Zaleskiego prace nad przygotowaniem 
Przez posła polskiego w Rydze p. Łu- | materjałów, które będą temałem ro- 
kasiewicza taratejszemn posłowi li- | kowań. 


łewskiemu. Odpowiedź polska aprobu- 
je propozycje zawarte w mocie kowień 


} LITWA WPROWADZA NOWE STOP- 
skiej, a mianowicie na odbycie roko: | 


NIE WOJSKOWE. 


Kowno, 16. marca. (Tel. G. P.) Litew- 
skie min. wojny opracowało nową usta- 
wę o służbie wojskowej. Przewiduje ona 
stopnie wojskowe, których dotychczas 
armja litewska nie posiada. Ma być wpro 
wadzony stopień przejściowy między 
podoficerem a oficerem, odpowiadający 
mniej więcej naszemu chorążemu, oraz 
stopień generała majora. 


wań w Królewcu. Rokowania te mają 
się rozpocząć 30. marca. 

Skład delegacji polskiej, która uda- 
się 
będzie przypuszczalnie mastępująco: 
pmzewodniczący min. Zaleski, człon- 


je się do Królewca przedstawiać 


kowie delegacji naczelnik wydziału 
raga min. 


Szumlakowski i p. Adam Tarnowski, 


wschodniego Hołówko, 


Król Agan siang Rie przybędzie do Polsk. 


WAŻNE SPRAWY ZMUSIŁY GO WRÓCIĆ DO OJCZYZNY. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 16. marca. (ps) Wedle | ojczyzny. Wskutek tych wiadomości 
doniesień pism londyńskich — zapo- | król Amanullach ma przerwać swój 
pobyt w Londynie i najkrótszą drogą 
wrócić do Alykanisłemn. W każdym 
razie w Warszawie poczyniono już 
pewne przygotowania ma przyjęcie 
króla. 


ILGMCOM ZMBZY RA SY.GSZNEM zawarci 


trakratu handlowego z Polską. 


Berlin, 16. marca. Tel. G. P) | wać jednak przy tem pozory, że Niem 
Na odbytem wczoraj pod przewodni- | com nie zależy na pośpiechu, by w 
ctwem kanclerza Marxa posiedzemiu | len sposób umożliwić, zmiesienie roz- 
rady min. uchwalono um. i. dążyć | porządzenia Polski o strefie nadgra- 
wszelkiemi sposobami do szybkiego | micznej i uzyskać pewne ulgi w wa- 
zawarcia traktatu handlowego z Pol- | loryzacji ceł, 

m 


Rumi na wojemym otręcie angielskim. 


FAET, KTÓREGO JUŻ DAWNO NIE NOTOWANO W FLOCIE ANG. 


Londyn, 16. marca. (Tel. G. P) | angielskiej floty Śródziemnomorskiej 
Pisma tutejsze podają sensacyjną win | i miał już w sobolę wyjechać do Gi 
domość, że na okręcie „Royal Oak“ | braltaru. Wskutek rewolty wyłazd 
wybuchł bunt oficerów przeciw kapi- | epóźni się o 2 dmi i nastąpi dopiero no 
Okręt ten należy do dymisji kapitana. 


wiedziana wizyta króla Afghanistanm 
w Warszawie nie dojdzie do skntku 
z powodn wydarzeń, jakie zaszły w 
Aighanistamie, a które skłoniły króla 
do natychmiastowego powrotu do jego 


lanowi statku. 


Mr. 8445 


Piękną główkę a la  Garconne 
można osiągnąć jedynie tylko 
przez ondulację preparatem 


ś6 
sl 


Preparat ten znajduje sę w ka- 
żdym salonie fryzjerskim. 
OZATY ROEE WŻPREKAZYZJ aaa aat ad 
MARSZ. PIŁSUDSKI NIE BĘDZIE QS0. 
BIŚCIE PRZYJMOWAŁ ŻYCZEŃ, 

Warszawa, 16. marca. (Te, G. P.) Ga- 
binet ministra spraw wojskowych zawia- 
damia, że ze względu na nawał prac pań- 
stwowych, Marszałek Piłsudski nle bę- 
dzie mógł przyjmować osobiście życzeń 
w dniu swoich imienin '*dnia 19. bm. 


P. ŻÓŁTOWSKI WICEMINISTREM 
POCZT I TEL.? 


Wilno. 16. marca. (Tel. G. P.) „Kurjer 
Wileński“ notuje pogłoskę, że na miej- 
sce ustępującego wiceministra poczt i tel. 
wysuwana jest kandydatura obecnego 
prezesa wileńskiej dyrekcji inż. Żóitow- 
skiego. 

DLA NICH TO JEST BEZCZELNOŚĆ! 

Berlin, 16. marca. (Tel. G, P.) Nacjo. 
nalistyczna prasa berlińska omawia z obu 
rzeniem wczorajsze przemówienie posła 
Baczewskiego w sejmie pruskim, nazy- 
wając bezczelnością(!) porównanie poło- 
żenia mniejszości narodowych w Niem- 
czech z położeniem Niemców tyrolskich. 


KONFERENCJA BAŁKAŃSKA? 
Konstantynopol, 16. marca. (Tel. G. P.) 
Prasa turecka notuje pogłoskę, że w Ge- 
newie nastąpią rokowania między przed- 
stawicielami państw bałkańskich, które 
mają doprowadzić do zwołania koniferen- 

cji bałkańskiej w. Konstantynopolu. 


` 


NIEZNANY LOS LOTNIKÓW. 
Londyn, 16. marca. (Tel. G. P.) Oba- 
wa o los Hinchcliffa i Mackay'a wzrasta 
z każdą chwilą. Koła lotnicze przypusz- 
czają, że lotnik mógł wylądować na jed- 
nej z bezludnych wysepek na Atlantyku 
zachodnim, ma północ od Nowego Jorku. 


TEE Chi i TÓW OCT ME 
NADESŁANE 


PODZIĘKOWANIE. 

Gdy z dopustu Nayuwyższego z ręki 
nieodpowiedzialnej zgasło życie nasze- 
go Najukochańszego Syna i Brata śp. 
Adama Nowickiego bardzo wiele Qsób 
pospieszyło w naszej bezkresnej rozpa.- 
czy z bliżnią pomocą i wyrazami 
współczucia. 

Nie będąc w możności Wszystkim 
z osobną przesłać wyrazów pełnego 
zrozumienia ofiar serc i dusz, tą drogą 
zasyłamy „Bóg zaplać* 00, Bernar- 
dynom i Wieleb. Ks. Kanomikow: 50- 
kałowskiemu za pociechę religijną. 

Radzie Nadzorczej i Pełnej Dyrek- 
cji Spółki Ake. Ekspioataqji Soli Pota- 
sówych, oraz Wszystkim P. T. Współ- 
pracownikom śp. Zmarłego, a także 
Chórawi Akademickiemu i Korpora- 
ciom Akademickim za zajęcie się ob- 
rzędem pogrzebowym, za podniosłe 
słowa ostatniego pożegnania i wyrazy 
współczucia, 

Z głębi serca dziękujemy również 
Wszystkłn Kolegom Ś. p. Adama i 
Wszystkim Znajomym za wzięcie u- 
dzialu w ostatniej posiudze. — Wszyst. 
kim jeszcze raz „Bóg zapłać”. 2388 

Marja Nowicka z córkami, 
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arszałka Pilsudskiego. 
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WYBÓR P. BARTLA NA MARSZAŁKA SEJMU UWAŻAJĄ ZA ZAPEWNIONY 
(Telefonem od naszezo korespondenta). 
| się sama w bardzo rychłym czasie na 


Warszawa, 16. marca, (ps). Kandy- 
datura p. Bania na sianowisko Mar- 
szałka Sejmu stanowi coraz bardzie! 
przecimiuk ogólnego zaijniieresowania 
sfer politycznych jako barometr nastro- 
jów sejmowych w S.osunku do rządu, 
Do tej pory poza blokiem Jedynki žad- 
nę z nowych ugrupowań se,mowych 
nie zabrało w tej sprawie głosu. Ba- 
wienie się w proroctwa na terenie Sej- 
mu jegt rzeczą ryzykowną, ale niemniej 
przypuszczać należy, że p. Bariel Mar- 
czalkiem Sejmu wybrany będzie. Koła 
polityczne dopatrują się w ośw'adcze- 
miu Marsz. Piłsudekiego pewnego ro- 
dzaju gestn pokojowego, którego Sejm 
mie powinien odizncać, albowiem fzba 
sejmowa rozpoczynając swoą egzy- 
genge od demoneracji antyrządowej 
w warunkach dzisiejszych skazałaby 
CETA PENSEE CES ŁPAI 

PODZIĘKOWANIE KRÓLA BORYSA. 

Warszawa, 16. marca. (Tel. G. P.) 
Król Bułgarski Borys nadesłał następu- 
jące depesze: 

Pan [Ignacy Mościcki, Prezydent 
Rzpltej Polskiej, Warszawa. — Dziękuję 
Panu za uprzejmą depeszę. Z głębi serca 
pragnąłem dać wyraz moim uczuciom 
szczerej przyjażni i wysokiego poważa- 
nia jakie mam dia sławnego Narodu pol- 
skiego i dla osoby W. Eksc. — Borys 
rex. 

Marszałek Józef Piłsudski, Warszawa. 
Dziękując Panu za uprzejmą depeszę, 
szczęśliwy jestem, że mogę wyrazić Wa- 
szej Ekscelencji uczucia mego poważania 
i podziwu, jakie żywię wobec osoby zna. 
komitego Marszałka i męża stanu Polski. 
Borys, rex. 


D 
NOWE KWOTY PLA POWADZIAN 
Z MAŁOFOLSKI WSCH. 

Warszawa, 16. marva. (Tel. G. P.) 
Na Zamku odbyło się zebramie prezy- 
djum Centr. Kom tatu Społ. Pomocy o- 
fiavom powodzi. Na zebraniu tem zała- 
twiono szereg «spraw finansawych i 
związanych z likwidacją konsiżetu, o- 
raz asygnowano do rozporządzenia Ko- 
mitetów wojewódzkich w SŚtanisławo- 
wie zł, 100-000, we Lwowie zł. 75.000. 
Ogółem do d. 1, bm. włącznie do kasy 
Centr. Komitetu Społ. wpłynęło w go- 
tówmce 2,821.225 zł. 09 gr., z tego prze- 
kazano komitetom wojewódzkim zł. 
2.098.700. na szp tale aepidemiczne Pol. 
Gzerw. Krzyża zł. 40.000, na zakup 
matenalów odieżowych zł. 58.976, na 
zakup mydła zł. 22.350, skóry podesz- 
„wowej zł. 9,131.70. 


MARCONI DOKONAŁ WAZNEGO WY- 
NALAZKU. 

Londyn, 16. marca. (Tel. G. P.) Od 
kilku tygodui na giełdzie londyńskiej za- 
znacza się ogromny popyt na akcje Mar- 
coniego. Przyczyną tej haussy jest 
oświadczenie Marconiego, iż zrobił jakiś 
epokowy wynalazek, dzięki któremu na- 
słąpi połanienie telegrafn i telefonn bez 
drutu przez Ocean. Pisma donoszą, że 
Marconi założył nowe towarzystwo, któ- 
re obejmie wszystkie jego dawne paten- 
ty i stworzy dla Ameryki i Anglji zu- 
pełny monopol przesyłania wiadomości 
iskrowych. 


rozwiązanie. 

Omawiając tę kwestję „Dzień Pel- 
ski“ zaznacza, że nie nateży sądzić, 
ażeby w Sejmie zmalazła się więk- 


szość, któraby się zdecydowała na po- 
litykę antyrządową i dlatego kandyda- 
tuna p. Bartla jest ze względów rzeczo- 
wych nader szczęśliwa i wydaje się po- 
litycznie zapewniona, 


Świiałski zasiang więcpremierem? 


NOMINACJA TA PODOBNO JEST JUŻ POSTANOWIONA 
Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 16. marca. (ps) Z kół 
blisko stojących Belwederu lansowa- 
na dziś została wiadomość o kandy 
daturze dra Kazimierza Świtalskiego, 
dyrektora departamentu w Min. spr. 
wewn. na wicepremjera. Wiadomość 
ta ma pochodzić ze źródeł bardzo do- 
brze poinformowanych, tak, że do 
dziś wymieniane kandydatury należy 


uważać w obecnej chwili za nie- 
aktualne. 
Przyszły wicenremjer, o którego 


nominaci podobno zapadła decyzja 
w łonie najwyższych czynników w 
państwie, pochodzi z Małopolski. Dłu 
gie lata przed wojną działał we Lwo- | 


wie, gdzie był mrofesorem-polonisią 
gimnazjum ówczesnego VIII. Dr. Świ- 
talski jest jednym z najstarszych 
współtowarzyszy pracy Marsz. Pił- 
sudskiego, zarówno w okresie przed- 
wojennym, wojennym, jak i powojen- 
nym. Po przewrocie majowym objął 
stanowisko dyrektora kamcelarji cy- 
wiinej Prezydenta Rzplitej, skąd na- 
stępnie przeszedł do Min. spr. wewn., 
gdzie po dzień dzisiejszy kieruje de- 
partamentem politycznym. 

Skądinąd znów słychać, że p. Świ. 
talski ma być powołany do Prezydjnm 
Rady min. jako podsekretarz stanu 
z daleko idącemi kompetencjami, 


Nowe kombinacie na temat 


zmian w 


rządzie. 


ZNÓW POGŁOSKI O USTĄPIENIU MiN. ROMOCKIEGO. 


Warszawa, 16. marca. (Tel. G. P.) 
„Gazata Poranna 2 grosze“ donosi a 
daleko idących przesunięciach, jakie 
mają nastąpić w łonie rządu. Tekę 
wicerremjera objąć miałby gen. Sosn- 
kowski, stanowisko ministra oświaty 
na miejsce min. Dobruckiego Franci- 
szek Potocki, stanowisko mini. skarbu 
gen. Górecki (przyczem złożyłby sta- 
nowisko prezesa Banku Gosp. Krajo- 
wego, a na jego miejsce powołany | 


byłby dyrektor Korwin-Szymanow- 
ski). Dalej donosi to pismo o mają- 
cem nastąpić ustąpieniu ministra ko- 
munikacji p. Romockiego. 

Warszawa, 16. marca. (Tel. G. P.) 
„Głos Prawdy“ pisze, że pogłoski o 
ewentualnych zmianach w rządzie 
są dowolnemi wnioskami. Marsz. 
Piłsudski nie składał dotąd żadnych 
oświadczeń o zmianach w rządzie. 


Jedynka stworzy jednolity kiub rządowy 


KTO PODEJMIE INICJATYWĘ W KIERUNKU ZMIANY KONSTYTUCJI? 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 16. marca. (ps). B. min. 
sprawiedliwości a obecny poseł Je- 
dyniki prof. Makowski w wywiadzie 
o aktualnych zagadnieniach parla- 
menłarnych oświadczył co następuje: 

„Jest już dziś rzeczą pewną, że 
wszyscy przedstawiciele Bloku wspó. 
pracy z rządem, którzy weszli z jego 
list do ciał ustawodawczych, będą 
zgodnie występowali na teremie parla- 
mentarnym, tworząc jednolity klub 
rządowy. Klub ten będzie stanowił 
grupę ośrodkową wśród wszystkich 
stronnictw politycznych, wchodzą- 
cych do nowo obranego Sejmu i Se- 
natu. Ze względu na to, że przedsta- 
wiciele klubu rządowego reprezentują 
różne odłamy społeczeństwa, klub 
ten nie będzie się łączył na stałe 
z Żadnem innem ze stronnictw sejmo- 
wych i będzie mógł występować 
wispólnie z nimi tylko w wypadkach 
szczególnych. Zmiana kensłytucji, o 
której się tak wiele mówi od dawna 


jest zadaniem nowego Sejmu z same- 
go prawa, a to na podstawie art. 125 


konstytucji. Tak więc inicjatywa 
zmiany  konsłytucji będzie mogła 


wyjść zarówno z inicjatywy Sejmu, 
jak i rządu. Narazie trudno jest prze- 
widzieć, kto tę inicjatywę podejmie". 


Warszawa, 16. marca, (Tel. G. P.). 
W łonie btoku 1 omawiane są dalej 
sprawcy taktyki bloku na terenie nowe- 
go parlamenliu. Między innemi posta- 
nowiono wprowadzić  regulaminowo 
wspólne układanie porzydku dziennego 
przez prezydjum i rząd. Dotychczas nie 
zadecydowano ost'abecznie kandydatury 
do prezydium Sejmu oraz do komisji 
Według proekta, na stanowisko wice- 
marszałka wysuniętehy zostały kandy- 
datury posłów Kościałkowskiego, Tar- 
gowskiego i Rogowicza, na przewodni- 
czącego komsi budżetowej prof, Krzy- 
żanowskiego. na prezesa konmisji kon- 
sLykucyjnaj prof. Kochamowskiego, 
i 


Str. 3 


KTO ZOSTANIE SENATOREM? 
Andrzej Saug, czy ks. Witold zar- 
torwski ? 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, ið. marca. (ps). Przy 
wyborach do Senatu keta PPS. oraz nr. 
24 przapnowadziły po 8 semalarów w 9- 
kręgach, Tak więc obie mają prawo da 
mandatu z lst pańeuwowycn. Obie o- 
trzymają po jednym mandacie, mato- 
miast jeden mandat jest wolny i nie- 
wiadomo, komu przypadnie, albowiem 
obie stnony razporządzają tą samą ilo- 
ścią mandatów.  Ordymacja wyborczą 
przewiduje, że w takim wypadku. zade- 
cydować ma los. Los rozsirzygnie w 
nańbliższych dniach, czy do Senatu 


| wekłzie Andrzej Strug (PPS., czy też 
ks. Wilord Czartoryski (ZLN.), 


P. POMORSKI DYREKTOREM 
KANCELARJI SEJMOWEJ. 
Warszawa, 16. marca. (Tel. G. P) 
Stanowisko dyrektora kancelarji Sej- 
mu i Senatu objąć ma p. Pomorski po 
dotychczasowym dyrsktorze p. Pomy- 
kalskim, który ma ustąpić. (Wczoraj- 
sza depesza w tej sprawie została 

mylnie podana). 


WYSUNĄ KONTRKANDYDATA. 

Warszawa, 16. marca. (Tel. G. P.). 
W dniu wczorajszym odbyła się konfe- 
rencja porozumiewawcza Wyzwolenia, 
Stronniciwa Chłopskiego i PPS. Na kon- 
ferencji taj omawiano sprawę wspólnej 
kandydatury stronnietw lewicowych na 
Marszałka Sejmu dla przeciwstawienia 
kandydaturze wicepremiera Bartla. 


ZJAZD KUPGÓW ŻYD. Z WOŁYNIA. 

Łuck, 16. marca. (Tel. G. P.) Odbył 
się tu zjazd delegatów kupców żŻydow- 
skich z całego Wołynia. Przybyło około 
500 osób. Uchwalono rezolucje, aby po- 
słowie żydowscy, którzy wyszli z listy 
Nr. 1. popierali politykę Marszałka Pił- 
sudskiego i bezwarunkowo pozostali w 
klubie poselskim B. B. W. R. 


E ZERA 
O WIZY NALEŻY SIĘ POSTARAĆ 
W POLSCE! 

Warszawa, 16. marca. (Tel. G. P.) W 
związku ze zbliżającym się okresem wy- 
jazdów zagranicę władze kompetentne 
zawiadamiają osoby starające się o pasz- 
porty zagraniczne, że winny zaopatrzyć 
się w Polsce w terytorjalnie właściwych 
konsulatach cudzoziemskich we wszyst: 
kie potrzebne wizy zagraniczne. Uzyski- 
wanie wiz zagranicą napotyka na duże 
trudności, a kansulaty polskie żadnej po- 
mocy w tej dziedzinie okazywać nie 
będą. 


om A l 
WSKRZESZENIE WYWROTOWEJ 
DZIAŁALNOŚCI „HROMADY*. 

Wilno, 16. marca. (Tel. G. P.) Cev- 
tralny komitet wykonawczy białoruskiej 
partji komunistycznej postanawia podjąć 
pracę „Hromady* w zmienionej formie. 
Akcja wywrotowa ma być skoncenttowa- 
na w Mińsku. Na czele jej stanie b. po- 
seł Kochanowicz, oraz szereg wybitnych 
hromadowców. W Polsce mają być iwo- 
rzone komitety włościańskie, gminne i 
powiatowe. Mińsk ma zasilić je literatu- 
rą propagandową. Podobno na pierw- 
szem zwykłem posiedzeniu Sejmu mają 
posłowie komuniści zgłosić wniosek o 
przerwanie rozprawy przeciwko „Hroma- 
dzie". 

m EO 
SOWJIETY POPRĄ PROJEKT 
KELLOGA? 

aenewa, 16. marca. (Tel. G. P.) Dzien- 
niki szwajcarskie informują, że w ko- 
łach delegacji sowjeckiej noszą się z za- 
miarem przyłączenia się do propozycji 
Kelloga, potępiającej wszelka wojnę. 

-f 


„GAZBTA PORANNA” 


mE m e e aan 


p 
a KB 


NIEZWYKLE ZAOSTRZENIE KONFLIKTU SOWJECKO - NIEMIECKIEGO. 


z duwa 18. marca 1028. 


t. 7 S p 
WBREW ZDANIU 


CZICZERINA WIĘKSZOŚĆ CZŁONKÓW RZĄDU SOW. OPOWIEDZIAŁA SIĘ ZA REPRESJAMI 


WOBEC TECHNIKÓW NIEMIECKICH. 
(felefonemat własny „Gazety Porannej"), 


Pogranicze sow. 16. marca. 

Z Moskwy donoszą: W związku 
z dalszem zaostrzeniem konfliktu 
niemiecko - sowjeckiego, oraz zer- 
waniem rokowań handlowych mię 
dzy lemi państwami odbyły się 
dzisiaj poufne narady członków 
rządu sow. Stwierdzono, że kon- 
flikt coraz więcej przybiera na sile 
i uzyskuje charakter międzynaro- 
dowy, gdyż właśnie wskutek niego 
Niemcy wznowiły w ostatnich 
dniach rokowania z Francją, An- 
glją i in. państwami o utworzenie 
wspólnego frontu gospodarczego 
przeciwko Sowjetom. 
| W łonie rządu sowjeckiego po- 
wstał na tle postulatów Streseman- 
na rozdźwięk: Cziczerin, Ryków i 
niektórzy inni domagają się na- 
tychmiastowego załagodzenia kon- 
fliktu, a Cziczerin nawet oświad- 
czył, że konflikt z Niemeami prze- 
kreśliłby wszystkie jego płany w 
dziedzinie polityki międzynarodo- 
wej, zaś Sowjety narazić może na 
całkowitą izolację. Stanowisko Czi- 
czerina nie znalazło jednak popar- 
cia większości, która sloi na stano- 
wisku, że decyzja w sprawie „spi- 
sku“ w Zagłębiu Donieckiem nale- 
ży wyłącznie do GPU. 

Doszło do tego, że w trakcie dys- 
kusji „premjer” ukraiński, Czubar, 
oświadczył, iż „imżynierowie nie- 
mieccy pod żadnym warunkiem 
nie zostaną uwolnieni, owszem po- 
niosą surową karę“, o grożbaeh 
Stresemanna mówił w tonie łekce- 
ważącyun. 

Propozycję kompromisowego za- 
łatwienia konfliktu odrzucono, a 
natomiast wydano zarządzenie za- 
ostrzające rygor więzienny wobec 
aresztowanych „spiskowców“, 
Twierdzą nawet, że sytuacja obec- 
na jest tego rodzaju, iż niewyklu- 
czone jest opuszczenie Moskwy 
przez posła niemieckiego hr. Brock 
dorff-Rautzau'a. ` 


MASOWE WYDALANIE TECH- 
NIKÓW NIEMIECKICH 

Berlin 16. marca. (Tel. G. P.) 
„Union“ donosi z Kowna, że we- 
dług nadeszłych tam wiadomości 
117 inżynierów i techników zagłę- 
bia Donieckiego uznanych przez 
władze sowjeckie za niezasługuja- 
cych na pełne zaufanie, zostało 
zwolnionych ze służby. 

Moskwa, 16. marca. (Tel. G. P.) Are- 
sztowani w Zagłębiu Donieckiem, wśród 


RADIO APARATY KOCH & STERZEL. 
OSTRZĘŻENIE. 

Podajemy do wiadomości wszystkich 
kupców i ogółu Radjo-amatorów, że wy- 
roby nasze dostarczamy wyłącznie F-mie: 
BARWIK & BORZEMSKI we Lwowie, 
ul. Kopernika 18, jako generalnemu na- 
szamu przedstawicielstwn na Polskę. 

Ponieważ aparaty nasze, cieszące się 
znacznymi popytem ze względu na pierw- 
szorzędną jakość, reklamują F-my, któ- 
rym aparatów tych nie dostarczamy, 
przestrzegamy  przańo P, I. Odbiorców 
przed zakupnem aparatów pod naszą na- 

zwą KOCH & STERZEL w innych fir- 
mach. 2306 

Drezno, 15. marca 1928 r. 

KOCH & STERZEIT, S-ka Ake. 
Drdzno A, Źwiokanerstrazse 42. 
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których znajduje się 14 poddanych nie- 
mieckich przetransportowani zostali do 
Moskwy. Konsulowi niemieckiemu w 
Charkowie nie pozwolono na przekaza- 
nie im zapasów żywności ani książek. 


DELEGACJA SOW. OPUSZCZA 
BERLIN. 

Berlin 16. marca. (Tel. G. P.) 
Wobec zerwania rokowań niemie- 
cko - sowjeckich delegacja sowjec- 
ka w najbliższych dniach opuści 
Berlin. Przewodniczący delegacji, 


0 TE c Ćw lÓ Pó 


pedira Gźrsienialda, 


KroSZtÓWARiE $ 


WRAZ Z NIM ARESZTOWANO KUPCA TARNORUDZKIEGO. — 
STAWIONO DO WIĘZIENIA SĄDOWEGO. 


Lwów, 17. marca. 
(—. Ujawnioma przed kilku dnia- 
mi afera spedytorów twowskich na 
szkodę Powszechnych Domów składo- 


ści 8.700 dolarów, przybiera szersze 
rozmiary. Już przed kilku dniami do- 
nosząc o tej aferze wispomnieliśmy, że 
prócz areszlowanych przez policję kup- 
ców Samuela Lechowicza i Abrahama 
Feuerstejna, w aferę lę winieszany jest 
spedytor Józel Gerstenfeld, właściciel 
[rmy spedytonskiej przy ul. św. Stani- 


wych, które ponoszą stratę w wysoko- 


sława 2, oraz kupiec towarów kolonjal- 


P. Schattner i jego 160 wierzycieli 


SPEKULANT DRZEWNY „ZAŁAMAŁ SIĘ" NA WOJNIE CELNEJ Z NIEM- 
CAMI. — OGŁOSIŁ BANKRUCTWO NA 73 TYSIĘCY DOLARÓW. 


Lwów, 17. marca. 

(—) Przed s. Sokołowskim stawał 
wczoraj oskarżony Hersch Schattner. 
b. właściciel przedsiębiorstwa drzew- 
nego, oskarżony o fałszywą krydą w 
wysokości 73 tys. folarów. Odbyło się 
przeciw niemu już kilka rozpraw, ale 
były one odraczane. Również i w'czo- 
rajsza nie dobiegła końca. 

Śchattner posiadając zaledwie kilka 
set dolarów, w r. 1924 nabył od hr. 
Potockiego w Brzeżanach las za cenę 
29 tys. dol., a potrzebną gotówkę po- 
życzył od szeregu osób. Następnie 
konjunktura, jaka wynikła z powodu 


„Nie Ścigqajcie 


gdyż jadę do piekla... 
TAJEMNICZY LIST SPRAWCY POTWORNEGO MORDERSTWA. 
OGŁUSZYŁ KOBIETĘ, OBL AL BENZYNA I PODPALIŁ. 


N. Jork, w marcu. 

(e.) Przed trzema tygodniami 
miaslo Bernardsville w Stanach Zj. 
wsirząśnięle zostało strasznem mor- 
derstwem, popełnionem przez nie- 
wykrytego sprawcę, na pannie Mar- 
garet Brown. Zbrodniarz ogłuszył 
ofiarę kolbą rewolweru, a następnie 
przypuszczając, że mie żyje, oblał 
ja benzyną i podpalił, poczem u- 
ciekł. 

Obecnie sprawa ta, została czę- 
ściowo wyjaśniona. Miejscowy ko- 
mornik sądowy otrzymał niepodpi- 
sany list z nowojorskim stemplem 
pocztowym, w klórym nieznajomy, 


Schleitzer, opuacił Moskwę już w d. | 
14. bm. 
ZNAK NAPRĘŻENIA STOSUNKÓW. - 
Moskwa, 16. marca. (Tel. G. P.) Na 
urządzonym przez ambas. i | 


Rantzaua bankiecie na cześć niemieckich 
delegatów organizowanej w Kolonji wy- 
stawy prasy nie był obecny ani Czicze- 
rin, ani nikt z wyższych urzędników 
kom. spraw zagran. Demonstracja ta po- 
zostaje w związku z naprężeniem Stosun- 
ków sowjecko.niemieckich. 


OBU OD- 


nych Abraham Tarnorudzki. 

Władze policyjne po ukończeniu 
wstęprych doqhodzeń wypuściły na 
wolność przytrzymanego wówczas Ger- 
śtenfelda oraz Tarnorudzkiego, skiero- 
wując przeciwko tym dwom tylko do- 
niesienie karne do, prokuratury. Obe- 
cnie sędzia śledczy po zapoznaniu się 
z całą sprawą, zatrzymał w więzienin 
Lechowicza i Feuersteina i ponadto dal 
nakaz ponownego aresztowania Ger- 
stenfelda i Tarnoradzkiego, co wczoraj 
przedpołudniem nastąpiło, Policja od- 
stawiła ich do wtęzienia sądowego, 


wojny celnej z Niemcami, załamała 
wszystkie kombinacje Schattnera tak, 
że pewnego dnia agłosił on niewypła 
calność swoim 160 wierzycielom na 
lączną kwotę 73 tys. doł, Wierzyciele 
ci stwierdziwszy, że, dopuścił się 
osznkańczej krydy, oskarżyli go w 
Prokuratorii. Na wiczorajszej rozpra- 
wie sędzia przesłuchał Schatlnera 
szczegółowo, pboczem rozprawę odro- 
czył, ponieważ jeden z głównych posz 
kodowanych imż. Albinowski mie ja- 
wił się. Osk. prok. Bizup, bronił adw. 
dr. Kibitz. 
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mnie więcej, 


się do zamordowania panny Brówn, 
ponieważ opierała się jego propozy- 
ojom miłosnym. Lisl kończy się na- 
stępującem zdaniem: 

„Nie ścigajcie mnie więcej, gdyż 
jadę do piekła". 

Na podstawie stylu i charakteru 
pisma oraz miejsca wysłania listu, 
wladze przypuszczają, że morderca 
pochodzi z nowojorskich kół towa- 
rzyskich i spodziewają się, że o ile 
nie odebrał sobie życia, jak można 
przypuszczać z końcowego zdania 


podając się za lekarza, przyznaje 
listu, uda im się go schwytać, 


Nr. 8445 


Ug we przeja:dy dla 
młodzieży szko:nej, 


(Od naszego korespondenta.) 
. Warszawa, 15 marca. 
Min, komunikacji  upoważniło 
wsizywikie stacje kolejowe do wydania 
na okres bież. roku szkolnego ulgo- 
wych uczniowskich biletów dla sta- 
tych przejazdów między mie,scem za: 
mieszkania a siedzibą zakładu azko!ne- 
go w ki. II. tym uczniom względnie u- 
czenicom, któnzy przedstawią odpowie- 
dnie zaświadczenia lekarskie o złym 
stanie zdrowia. Przejazdy te odbywa 
młodzież szko!na datychczas wyłącznie 
tylko w NI. kl. 


Cenne kamienie, które 
spadły z nieta. 


Praga, w marcu. 

(e.) Jednym z najdziwniejszych 
minerałów jest tak zwany mołdawit, 
kamień, w rodzaju szkła, wielkości 
orzecha laskowego. Nazywa się on 
tak dlatego, że znaleziono §0 w gór- 
nym biegu rzeki Mołdawy (Czecho- 
słowacja). Bywa on barwy zielonej 
lub szarobłękitnej. 

Szlifierze potrafią zrobić z niego 
tak zwane pseudochryzolity. Niekió- 
rzy biorą je za szmaragdy. Mołdawi- 
ty — według mineralogów — nale- 
żą do rzędu kamieni, które spadły z 
nieba; świadczy o iem la okolicz- 
ność, że mają one  chropowatości, 
spotykane jedynie na kamieniach 
pochodzenia meieorycznego, to zna- 
czy takich, o kiórych w potocznym 
języku mówi się, że spadły z nieba. 

Są to kamienie dość cenne i na- 
leżą do rzędu półszlachetnych. 


Nauczyciela sowjeccy 
sadstami. 
Moskwa, w marcu. 
W Charkowie rozpoczyna się bu- 
dzący powszechne zainteresowanie 
proces nauczycieli sowieckich oskar- 
żonych o katowanie dzieci w szko- 
łach. Dyrektor szkoły w Połlawie 
Hajder, oraz nauczyciel Bloch bili 
dzieci do krwi, znęcali się nad nimi, 
za najmniejsze wykroczenie zamy- 
kali dzieci nawet do lochu oraz na-. 
kładali na nie kary pieniężne, 


„Nag'e tancerki” nie po- 


trzebują strojów. 


Logiczne rozumowanie złodzieja. 
Lwów, 17. marca. 

(e.) W niemałym klopocie znala- 
zla się trupa tancerek amerykań- 
skich,  popisujących się na arenie 
berlińskiego Coloseum. 

W czasie, gdy girlsy czarowały. 
publiczność, nieznany sprawca za- 
kradł się do ich garderoby i zabrał 
im wszystkie walizy z ubraniami, 
nie zostawiając ani jednej sztuki. — 
Wraz z ubraniami zginęły zegarki 1 
inne klejnoty. 

Można sobie ' wyobrazić rozpacz 
lancerek, gdy pozoslały tylko w bar- 
dzo przewiewnych i kusych tryko- 
tach. Za złodziejem tropią detekty- 
wi, a ograbione girlsy zalewają się 
łzami rozpaczy i wściekłości. 


Daj grosz 
na cele T.5.L. 
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„GAZETA PORANNA“ 


z dmia 18. marca 1928. 


Nowa afera na wzór słynnej „Fłeewji wersaiskiej”. 


i-uolejarz sprzedaje dypl 


My KONOFOWE 


nieistniejącego klubu sportowego. 


SFAŁSZOWANE PIECZĘCIE, OS OBNO DLA ŻYDÓW, OSOBNO DLA KATOLIKÓW. — FAŁSZYWA 


LEGITYMACJA AKADEMICKA. 


Lwów 17. marca. 

"©-) W swoim czasie wiele wrzo 
wy narobiła w naszem mieście sen 
sacyjna afera filmowa „Rozwoju“, 
której bohaterowie znależli się pod 
kluczem. Najpikaniniejszym mo- 
menlem lej głośnej afery był fakt 
wyslawiania przez oszustów Zzwer- 
bowanym członkom oraz uczestni- 
kom głośnej „Rewji wersalskiej 
gwiazd“ dyplomów honorowych 
na gwiazdy filmowe za opłatą od 
2—10 zł. Widać, że interes ten mu- 
siał być intralny, skoro obecnie u- 
jawniono 

podobne fakty, 

z lą tylko różnicą, że lym razem 
dyplomy honorowe sprzedawano 
znacznie drożej, bo nawet jedna z 
ofiar zapłaciła 50 dolarów. 

Oto władze policyjne wykryły 
aferę, której jednym z bohaterów | 
jest niejaki Marceli Hell, ongiś u- 
rzędnik kolejowy, obecnie osobnik 
bez zajęcia. ów Hell wpadi na dość 
dowcipny sposób zarobkowania, 
przyczem pomysiy jego świadczą 
o niebywałym sprycie tego oszusta. 
Wykorzystując zainteresowanie się 
społeczeństwa dla sportu i poparcie, 
jakiem darzą dzisiaj ohywalele 
stowarzyszenia sportowe, Hell spo- 
rządził sobie pieczęcie nieistnieją- 
cego stowarzyszenia Sportowego 
pod nazwą „Akademicki związek 
sportowy Makabi“ i sporządziwszy 

okazałe dyplomy honorowe, 
obchodził nawet bardzo poważne | 
osobistości i wyłudzał datki na 
rzecz tego związku, w zamian za co 
mianował fundatorów członkami 
honorowymi, wręczając im odpo- 
wiedni dyplom. 

Spryciarz ten nie tylko sfałszo- 
wał pieczęcie na dyplomach, pod- 
pisy nieistniejących zresztą preze- 
sów i sekretarzy, ale w dodatku dla 
tem większego zapewnienia sobie 
powodzenia sfałszował również 

legitymację uniwersytecką 
na nazwisko Brunona Aleksandrowi- 
cza, studenta medycyny, umieszczając 
na niej swoją fdiogradię. Również na lo 
fałszywe nazwisko sporządził wizytów- 
ki i tak uzbrojony w cały aparat falsy- 
fikatów, odwiedzał rozmaite osoby i 
instytucje, wyłudzając poważne kwoty. 

"Ale nie na tem jeszcze koniec jego 
szalbienczych pomysłów. Pod firmą 
bowiem „Akad. Związku sportowego 
Makabi“ mógł wyłudzać pieniądze 
tylko od Żydów. Wpadł więc ma po- 
mysł wyciągania gotówki również i od 
katolików, a urządził się w ten sposób, 
że zrobił sobie 2 pieczęcie, jedna z na- 
pisem „Akademicki Związek sportowy 
Makabi“, a druga bez słowa: „Ma- 
kabi“. Także i dyplomy drukowane 
były tylko dla „Akademickiego Związ- 
ku sportowego”, Na blankietach prze- 
znaczonych dla Żydów, domalowywał 


SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYGH 
I WEĘRERYCZNYCH 


Dr. LAUTERSTEIN 


Lwów, Sykstuska 37, (róg Slowąckiego), 
Leczenie włosów. plam, znamion, elektro- 
fizą, lampą kwarcową- 7091-10 


— LISTA PROSKRYPCYJNA OFIAR. 


OSZUST NADUŻYWAŁ 


LEGITYMACJI TOW. „LATARNI 4“. 


ręczmie słowo „Makabi. Poszkodowa- 
nych jest mnóstwu. 

Kilka. dni policja poszukiwała: Hel- 
la, zanim go ujęła, albowiem stale 
zmieniał miejsce pobytu. Znaleziono 
przy nim wykazy osób już „obrobio- 
nych* i takich, które były na liście 
pioskrykowane'. Ponadto znaleziona 
kilkamaście sztuk goiuwych dyplomów, 


Kino LEW 
Najnowsza gwia- 
zda iiimowa: 


| znana z arcyfilmów jak: „Don Juan“, 


Ponad o doskonała 
komedja 2 aktowa: 


Lwów, 17. marca. 
(—). Jak się dowiadujemy, v w spra- 
wie 1qzmudużyć w Banku Rolnym we 
Lwowie, śledztęwo prowadzone przez 
prokuratora Sozańskiego jako „delegata 
nadzwyczajnej komisji do zwalczania 
nadużyć pesunęło się dalej naprzód i 
doprowadziło do nowego PEN 

Jak wiađomo, w swoim czasie areszt 
| wany zosta? dyrektor tego Banku dz. 
Jan Kański, a wczoraj nadeszłe do 
Lwowa wiadomość o aresztowaniu b. 


Dowcipne bankructwo p. Achta 


| 
| 
| 
| 


Dziś sob.ta 17 AH 


Bestja mor ka 
niezbadanych ta ników duz’ ludzkej p t: 


ZA MILIOŃ DOLARÓW (Na fali życia) 
Przygody urwiszów. m= 


Nowe aresztowanie 


w sprawie Barku Rolnego. . 


WSPÓŁWINNY NADUŻYĆ PRZY PARCELACJI INŻ, MIERNICZY GAWIAK 
UJĘTY ZOSTAŁ W KRAKOWIE 


legityriacyf rozmaitych, oraz legity= 
mację stowarzyszenia „l.ałarnia" na 
nazwisko Aleksandrowiaza z jego foto- 
grafia, upoważmiajaca go do zbiórek na 
rzecz tego towanzysitwa. 


nach i złotych. W pracy swojej miał 
on pomocników, których aresztowanie 
nastapi w nafibliższych godzinach. 


PREMIERA. 


7 
4 


r. 


i inn wvstąpi w dramacie 


jego męża zamfania inż. Marjanz Ga. 
wiaka, 
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borców od udziału w głosowaniu. Do or- 
ganizacji tej należeli Stefan Szydłowskij, 
Jan Dropa, Jędrz. Zarycki, Stef, Brezdeń, 
Jędrzej Brezdeń, Wasyl Mielnik i Michał 
Dropa. Podzieleni na grupy, zaopatrzeni 
w koła i kije, obstawil wszystkie drogi, 
wiodące do Podborzec z okolicznych pol- 
skich wsi i każdego napoikanego wybor- 
cę polskiego zatrzymywali. 

Mnóstwo osób istotnie dało się stero- 
ryzować, znaleźli się jednak i tacy, któ- 
rzy mimo wszystko postanowili wziąć 
udział w głosowaniu. Bojówkacze tych 
opornych pobili. Wreszcie w sprawę 
wmieszała się policja i po spisaniu pro- 
tokołu przez sześciu poszkodowanych, 


i którzy zostali do krwi pobici, aresztowa- 


Wreszcie ZA- | 
kwestjonowano większą kwotę w dola- ; 


Jako inżynier mierniezy prze- | 


prowadza! on parcelację dla Banku ' 


Bolmego i — jak wykazały dochodze- 
nia — wsnólwinny był nadużyć. Arc- 
sziowanie jego miało nastąpić jeszcze 
przed kiku miesiącami, z powodu jed- 
nak obłożnej; choroby p. Gawiaka, zo- 
stało ono wstnzymane. Gawiak przeby- 
wał obecnie w sanatorium w Krakcwie, 
gdzie wczoraj został aresztowamy. 


na 109 tys. złotych. 


FOBRAŁ TOWAR GD 17 FIRM NA KREDYT, OGŁOSIŁ NIEWYFŁACAL.- 
NOŚĆ I NIE CHCE TOWARU ODDAĆ, — TWYERDZI, ŻE MU NIC NIE ZRO- 


Lwów, 17. marca. 

(-—). jak wiadomo, niedawno wie] 
kie wrażenie w iwowskich sferach ku- 
pieckeh wywołało olbrzymie bankru- 
ctwo kupca Marela, właściciela hurto- | 
wni gałanieryjnej, "wskutek czego sze- 
reg osób ponioslo szkody na przeszło 
100 tys. dolarów. Marela aresztowano 
i osadzono w więzieniu pod zarzutem 
lałszywe, krydv, 

Podobny wyrodek był wczoraj 
przdmoiem dochodzeń policyjnych. 
Mianowicie przez adw. dra Fischera 17 
firm bielskich i iwowskich  doniosio 
władzom policyjnym, że kupiec towa- 
rów błdwainych Maurycy Acht przy 
ul, Kazimierzowskiej 1. dopuścił się na 
ich szkodę oszukańczej krydy w wyso- 


| 


BIĄ, BO JUŻ RAZ ZBANERUTOWAŁ! 


kości ponad 100 tys. zł. Na kiika dni 
pized ogłoszeniem niewypłacalności 
Acht pobrał u 'tych kupców towary na 
kredyt wiekstowy, poczem ogłosił nie- 
wypłacalność i równocześnie zapropo- 
nował postępowanie ugodowe,  ofiaro- 
wuąc 30 prec. pokrycia. Wienzyciele 
jednak giwierdziłi że posiada on po- 
brany u nich towar i mógłby pokryć 
nim zobowiązamia w wysokości 80 prc, 
Acht oświadczył jednakowoż, że wię- 
cej nie da i nic mn nie mogą zrobić 
łemkardziej,j że juž raz zvankruto- 
wał (1). 

Wydział śledczy przeprowadził w 
tej sprawie dochodzenia i aż do ukoń- 
czenia ich pozostawi na razie Achta 
na wolnej stopie 


ram 


_ Uirafszy: bojówkarze w Potńorcach 
pałkami teroryzowali wyb rców polskich. 


ZA TEN OSOBLIWY SPOSÓB AGITACJI DOSTALI PO PARĘ MIESIĘCY WIĘ- 


| 

1 Lwów, 17. marca. 

| (—) 80. stycznia br. odbywały się w 
| gminie Podborce abok Lwowa wybory 
| samorządowe. Urzędowała tzw. komisja 
| wyborcza, do której należały również o- 


I 


ZIENIA. 


koliczne przysiółki. Nacjonaliści ukraiń- 
sty postanowili przeforsować swoich 
kandydatów i nie dopuścić do wyboru 
Polaka. W tym celu zorganizowali Ło- 
jówki, mające powstrzymać polskich wy- 


no hoajówkarzy. 

Wezoraj stanęli oni przed s. Szuli- 
slawskim oskarżeni o ciężkie uszkodze- 
nie ciała i gwałt publiczny. Po roznra- 
wie, w czasie której przesiuchano po-. 
szkodowanych, zapadł wyrok skazujący 
Szydławskiego, Jana Drope i. Jędrzeja 
Zaryckiego każdego ua trzy mies. wię. 
zienia oraz Michała Drope na 1 mies. 
więzienia. Resztę oskarżonych uwolnio- 
no. Zasądzonym zawieszono kary. 


INA dózela Pozo podarunki 


Dąbrowski-Rozwarzewski 
Lwów, (Hotel George'a). 


Ni a ' marginesie. 


Kasa skarbowa kwiłuje 
jeden grosz! 


Lwów, 17. marca. 
Pisma warszawskie umieszcza ją 
jako curiosum mastępujące 
POKWITOWANIE 
Kasy skarbowej w Stanisiawowie 
na zł. — gr. 01. 
Dnia 10 siycznia 1928 r. zapisano 


+ w dzienniku przychodu 3 pod pozy- 


cja 14605 i przyjęło od 
Knabesman Rózia 

tytułem zaległości za 1926 rok ra- 

zem, jak wyżej (słownie) i grosz. 

Pieczęć, podpisy skarbnika i 
księgowego. 

Nie mamy zaszczytu znać p. Kna- 
besman Rózię, jednak pokwilowanie 
powyższe dowodzi, że jest zacną o- 
bywatelką i nie chce, by przez nią 
skarb narażony był ma straty: nale- 
żność w kwocie jednego grosza wpła. 
ciła. 

A teraz policzmy, ile to koszto- 
walo. Uregulowanie należności po- 
przedzone było zapewne zawiado- 
mieniem p. Knabesman Rózi, by nie 
krzywdziła skarbu o tak poważną 
kwotę. 

Zawiadomienie, a więc — koszty 
dostarczenia, druczku i czasu na je- 
go wypisanie. Pokwitowanie — no- 
wy druczek i znowu czas stracony 
na wypelnienie, a następnie zaksię- 
gowanie, no i czas kasjera, przyjmu- 
jącego wpłatę. 

Wysokość tej zaległości podalko- 
wej dowodzi, że p. Knabesman Ró- 
zia nie jest kapitalistką. Pracuje za- 
pewne, i od tej pracy oderwać się 
musiała, by wynagrodzić skarbowi 
krzywdę w kwocie — jednego gro- 
sza. 

Zsumujmy tcraz len czas kilku 
osób, ten papier i koszty druku, a po- 
tem pokiwajmy w zadumie głowa. 


LJ a 
Podziękowanie. 
JJaśnic Wielmożnemu Panu Dr. 
Józefowi Tomaszewskiemu za wv- 
łóczenie dziedka z bardzą ciężkiej 
choroby i za troskliwą opiekę skla- 

dają serdeczne podziękowanie 


2400 Filadyowie. 


„GAZETA PORANNA" 


n dua 18. marea 1328. 


żebraka. 


AKTORSKA PARĄ MAŁZEŃSKA, —— KAROLEK MUSI POZOSTAWAĆ W DOMU ZE SŁUŻĄCĄ. — PRZYKRE PO- 


DEJRZENIA. — 


TRZEBA RAZ RZECY SPRAWDZIĆ. — NAGŁY POWRÓT. NIEMIŁA NIESPODZIANKA, 


— NIE- 


ZWYKŁY WIDOK. — SPRAWA SIĘ WYJAŚNIA, 


Paryż, w marcu. 
(H). Jak już pokrótec w swoim cza- 
sie wspomnieliśmy, znakomitą aktorkę 
paryską, 
Znzannę Develier 
i iej męża, również aktora, wystepują- 
cego pod mazwiskiem B 
Andrzeja Duforta, 
spotkała niedawno dziwna przygoda, © 
tórej rozpisu się szeroko | dzienniki 
francuskie 
Zuzanna i Amduzej pobrali się 
kilku laty. Mimo to me zrezygnowali ze 
sceny, icez obbic są zajęci w Teatrze 
des Arts, Wskutek tego nienaz musteli 
wracać poźniej do domu i pozostawiać 
jedynego synka, 
5-letniago Karoika 
pod opieką slużącej, Małgosi Brest. 
Rodzice z pelnem zaufaniem po- 
wierzali chłopaka dziewczynie, a ma- 
lec był do swo; p:asltunki serdecznie 
przywiązany i migdv nie wyprawiał o- 
wych zwyczajnych awantur, do któ- 
rych dzioci tak są skłonne, gdy rodzice 
odchodzą z domu. 
W ostatnim czasie 
zanna u syuka 
jakąś dziwną zmianę. 
W żego zachowaniu było coś niepokoją- 
cego i tajemniczego. Aktorka naprożno 
usiłowała zdać sobie dokladniej sprawę 
z tego nieokreślonego wrażenia. Wresz- 
cie błysmęła że) myśl, czy może Mal- 
gosia nie korzysta w jakis mieodpowied- 
ni sposób z sannotnego obcowania z po- 
wienzonym jej chlopaczkiem. Podejrze- 
miami podzietika się aktorka z mężem, 


Ziduważywa Zu- 


Oboje postanowili rzecz bliżej zbadać. . 


Pewnego wiczzoru wyazli z domu, 
zapowiadaąc, że udają się do teatru i 
powrócą później. W godzinę później 

powrócili do domu, 
Można sobie wyobrazić uch ogromne 
zdziwienie, gdy okazało się, że miesz- 
'kanie jest próżne, a Malgosia z chłop- 
cem zniknęli bez śladu. Dokąd  dboje 
mogli się udać? Małżonkowie pogrążyli 
się w głębokiej rozpaczy. Snuli rozma- 
te, wprost nieprawdopodobne przypu- 
szczenia. W majwyższym niepokoju 
chcieli już zalelelonować na policję, 


gdy wtem. uslyszeli 
szmer przy drzwiach. 
Pobiegli ku wejściu i uwzeli widox 


FEJLETON GAZ. POR* » 18 IW. 1998. 


HANS RUDOLF RIEDER. . 
a ` L4 La LJ LJ 
W.edźma- śnieżka 

Żyła przed wielu, wielu laty stara cza- 
rownica którą znano w okolicy pod na- 
zwą wiedźmy-śniczki. 

Byla ona ludożerczynią ł do  ułubio- 
nych jej przysmaków należał mózg ludz- 
ki. Skoro tylko jej się udalo jakąś ofiare 
przyłapać, gotowala sobie natychmiast 
czaszkę i wydłubaw$zy ją na czysto, za- 
wieszała nad drzwiami swojej chaty na 
sznurze. 

Miała już tym sposobem zebiunych ca- 
ły rząd czaszek, które wyglądały zdaleka, 
iak łańcuch kul śnieżnych. 

Stąd jej nazwa — śnieżka. 

Czarownica ta była matką trzech có- 
rek cudownej urody, które używała du 
przywabiania zdobyczy. Skoro tylko czu- 
la głód, wysyłała jedną z dziewcząt na ło- 

y. Ślicznotka dopóty się snuła około męż 
czyzn, dopóki któryś z nich, uieglszy jej 
czanowi, nie poszedł w ślad za nią. 

. Żaden z lekkomyślnych motyli, którzy 
przekroczyli próg chaty, nie zostawał przy 
życiu. 

Córkom przykro było patrzeć na mē- 
żów, idących pod nóż, ale stara więdźma 
nie troszczyła się o to wcale. 

Pewnego razu obca jakaś indyjska ro- 


przed i 


Wiwniezy paset SZelieryk 2 Ż.b'ena 


(Do ryciny na stronie 1-szej). 
zaisiłe mieoczekiwam y: 
służąca, trzymając za rękę Karolka, O- 
boje robii wrażenie żebraków. nosili 
suknie 

zmisgczone, brudne, połałane. 
Na widok państwa Malgosia niesłycha- 
nie się zmieszała i wybuchnęia spaz- 
małycznym płaczem. 

Okazało się, że korzydłając z nic- 
obecności państwa, wychodziła na mia- 
sto w towarzystwie Karoka, aby 


na progu stała 


żebrać, 
Dziecko chęimie zgodziło się na tu i 
biecało nie zdradzić tajemnicy ata. 
com, Wędrówki po mieście w dziwaucz- 
nem przebraniu podobaly się malcowi 
nadzwyczajne. 

Niesumienną piastunkę oddano w a 
ce poliai. Rycina nasza przedstaw 
jion z mementáw te; niezwykiej hi- 
storji, lutóra obecnie doczekału sie epi- 
losu sadowego. 


opuścił więzienia. 


BOJE O STOLEC WÓJTOWSKI. 
korespondenta). 


(0d naszego 

Kołomyja, 15. marca. 
radykalnego posla z Hucul- 
Szożyzny  Pełra Szekieryka, o czeim ong- 
gdaj doniosła „Gaz. Poranna“,  zakoń- 
czyla się na razie wypuszczeniem posła z 


Afere 


aretztów Sade okręgowego w Kołomyh, | 


w którem przebywał pmiwie dwa ty- 
godno. 

Antogonizm między Szckicrykiem a b. 
posłem chbibarobskiin  Dultczakiem rów- 
nicz z Żabiego, ruwstał na tle walki o... 
stoles wójłowski w Żabiem. Kierownictwo 
w gminie tej qiastowal pazez dłuższy czas 
jako komisarz, rządowy p. Dutczuk, wysa 
dzil go jednak z siadła p. Szekieryk, wy- 
brany naczelnikiem tej gmiay podczas wy 
boróry do rady zminnej w czerwca z. Y. 

Obecnie p. 
datu posułskiezo, no i dyjet poselskich, za 
pragnął powrócić na swe dawne sianowi- 


Dutczak. pozbawiony man- | 


| 


| 
| 
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| 
| 
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sko i stąd homeryckie boje między oboma 
pretendontami do stolca wójtowskiego sła- 
wełnej gminy kuculskiej. Wynikiem tych 
bojów bylo muwięzinie Szekieryka pod 
zarzutem zbrodni gwałtu publicznogo i 
uainzwiamia do zamaurdowania b. posła 
Dntęzaka, 

O napadzie i strzelunimie na dem Dut- 
ozwkaą krążą rezmaiłe sprzeczne wieści, 
widcoznie jednak zamzuty poczynione p. 
Szekierykowi nie byly zbył silne skoro wy 
puszczono go z więzienia inkwizycyjmego 
na wolną stapę. 

Jak wiadomo, Szekieryk zostal wy- 
brany posłem z listy nw. 22 (ukr. partii 
radyk.) i ma znaczny mir wśród hrd- 

uż hucujskiej, z któraj pochodzi i w 
któraj gwarze stworzyl kilka rzeczy lite- 
rzękich- 


Piękny plon pracy oświatowej | 
nad żolnie zem. 
ZAKOŃCZENIE KURSÓW WQJSKOWYCH DLA ANALFABETÓW. 


Lwów 17. marca, 

jp.) Wczoraj odbyło się w sali 
„Gwiazdy“ drugie z rzędu rozdanie 
świadectw i nagród dla żołnierzy, 
którzy ukończyli kursa przymuso- 
wego nauczania w okresie zimo- 
wym 1927-28. Rozdano świade- 
etwa żołnierzom 5 P. A, P., 6 p. lot- 
niczego oraz 18 D. A. K. 

Skromna lecz piękna uroczy- 
stość odbyła się w obecności przed- 


dzina zjechała do tej okoncy: stara banna, 
dwaj synowie i wnuczek. Zamierzając po- 
kiwać tu przez kilka miesięcy — rozbito 
namiot. 

Jedna z córek wwiedómy-śnieżłi  zja- 
wile się niebawem w poblizu. Najstarszy 
syn, aczarowany jej urodą, qroszedł 
tychmiast w ślad za nią i już nie powró- 
cił. 

„W kilka dni później druga córka zbli- 
Żyła się do namiotu przybyszów. Mlodszy 
syn dał się jej uwieść i tyle go widziano! 

Stara kabka została sama ze swym 
wnuczkiem. Podejrzewając  nieczystą ja 
kaś sprawę, udała się do lasu i trafiwszy 
po śladach do chaty wiedźmy-śmieżki, uj- 
rzala lańcuch. białych czaszek, wiszą- 
cych nad drzwianyi. 

Dornyślając się wszystkiego, wróci 
czem prędzej do namiotu, ażeby uchronić 
wnuczka swego przed tak okropnym lo- 
SCM. 

Wydobywszy ze swego  lajemniczego 
węzełka garsć czarodziejskiej kukurudzy, 
ugotowalła u miej kaszę nakarmiła nią 
nalea i pułożyła go Spać. 

Nazajutrz zrama chłopiec byl już do- 
rosłym mężczyzną. 

Babie. dalka mu luk, klórega cięciwęg u- 
płotła z własnych włosów, slrzałę zaś za- 
kończyła sasuszoną hosteczką łasicy, wy- 
jętą z tajemniczego worka i tak uzbrojone 
go wysłała do lasu po żywnaś 

Kiedy wieczorem wracal z lupem do 


na- | 
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stawicieli władz wojskowych oraz 
kuratorjum i władz szkolnych. O- 
beeni byli: podpułk. dr. Pietras, 
szef artyłerji, podp. inż. Englisch, 
major Kozłowski, major Szeliński 
ianajor Klink. im. władz szkolnych 
wizytator Witwieki, insp. Kuch- 
ciak, im. M. Rady szkolnej repre- 
zentant T. S. L. dyr. Władyka, o- 
raz liczmi oficerowie. . 

Uroczystość rozpoczęło odegra- 


namiotu, najmłodsza  latorośl wscdzmy- 
śmieżki zaszła mu drogę. 

Myśliwy, wolśnieny jej widokiem, po- 
biegł do babki i oddając jej zwierzynę, o- 
znajmił, że idzie ma dziewczyną, 

Ledwo go babka uprosiła, ażeby pozo- 
stał przynujmiuej do następnego rana. 

W nocy opowiedziała mu o lesie jego 
ojea i stryja, którzy padli, jak wielu in- 
nych mężczyzn, ofiarą wiedźmy-śnieżki. 

Rozmiłowany młodzieniec nie był w 

stanie jednak wymzec się ukochanej, babka 
więc, rada nie rada, dała mu male ptasie 
skrzydelko ze swego węzelka na drogę — 
mówiąc: 
_ldź, sle pamiętaj przeciągnąć tem 
skrzydelkiem po swem ciele, kiedy podej- 
dziesz do chaty ezarowniey. To cię przed 
nią netrzeże! 

Posłuszny wnuk, znalazlszy stojącą na 
polanie chate wiodźmy-śmieżki, przesunął 
skrzydelkiem po ciele i dziwo, wnet się 
przeistoczył w ślicznego śpiewającego 
pa 

Siedząc na pobliskiem drzewie, wywo- 

cą dlugo miłosne trale aż wreszcie uko- 
chana jego. piękna jak wodospad górski, 
skąpańy w pierwszych promieniach 
wschodzącego słońca, wyszła z chaty. 

Piaszyna, Wciaż śpiewając, pofrunęla 
ku niej i przytułiła się do jej piersi. 

Pochodziwszy 2 płaszkiem po lesie 

- dziewezyna wróciła z mim do chaty. 


p = 


j 
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nie marsza i hymnu państwowego 
przez orkiestrę wojskową, poczem 
żołnierze wznieśli okrzyk na cześć 
Rzeczy pospolitej. Rezdawnictwa 
świadectw dokonali podpułk. Pie- 
tras i maj. Klink, poczem orkiestra 
odegrała szereg utworów muzycz- 
` nych. 

Praca oświatowa w wojsku, më 
nader doniosłe znaczenie i zasłu- 
guje ma baczną uwagę Spoleczen- 
stwa, Zadaniem kursów dla anal- 
fabetów jest bowiem nietylko nau- 
czenie żołnierza czyiania i pisania. 
ale także uświadomienie go spo- 
łeczne celem siworzenia zeń świa- 
domego swych obowiązków oby- 
watela państwa. 

Praca ta prowadzona od lat pię- 
ciu w garnizonie lwowskim, daje 
bardzo piękne rezultaty. 


Lg u * 
Žale niższych pracowni- 
ków pocztowych. 
Lwów, 17. manea. 

Na skutek licznych zażaleń niż- 
szych pracowników |pocztowo - te- 
legraficznych w sprawie nadzwy- 
czajnego przeszeregowania praco- 
wników pocztowych, posłanowi! 
Zarząd Okręgowy Związku niższych 
Pracowników Poczt. Tełegr. i Telef. 
zwołać na dzień 14 marca b. r. po- 
sicdzenie Kół Okręgowych — Lwo- 
wa I i Lwowa 2, w sprawie omó- 
wienia ostatniego przeszeregowania 
w Lwowskiej Okręgowej Dyrekcj ji 
Poczi. Posiedzenie odbyło się przy 
współudziale pelnego Zarządu wy- 
mnienionych Kół. 

Po przedstawieniu sprawy przez 
sekretarza Okręgowego p. Dorosza, 
postanowiono w dniach najbliż- 
szych, a to przed otwarciem nowego 
Sejmu wysłać delegata do władz 
centralnych w Warszawie. Delega- 
tem został wybrany sekretanz Okrę- 
gowy p. Dorosz. 


Serdeczne poiziękowanie skłąda tą 
drogą JWPanu prof, dyr. dr, Zalew- 
skiemu, JW Panu dr, Michnie, JWPanu 
dr. Dobrzańskiamu i JWPani dr. Kry- 
gowskiej za przeprowadzoną aperację 
i wsląwienie rurki do gardła oumi me- 
mü 64-letnżemu, tak szczęśliwie, że po 
kilku dniach opuścił klinikę, Wiele- 
bnej Siostrze za pomoc raligijną i pie- 
lęgnowanie serdeczne „Bóg zapłać” sa- 
syła Aleksander M. Kendyfonski, Tar- 
mopei. 2378 


— (o tam kryjesz na Słota gł 
spytała stara wiedźma. 

— Śnezneg, śpiewającego płaśzka, kló 
rego złapałam w lesie — odparlo dziew- 
CZĘ. 

-- To wcale nie plak! Dawaj! Zarzne 
go zaraz! — wanknęła siara, sięgając cór” 
ce do piensi. 

Ale płaszyny już tam nic było. 

Po kilku miesiącach najmiodsza córka 
wiedźmy-śnieżki wydała na świat chłop- 
czyku. którego musiała strzedz, jak źrenicy 

swego oka, gdyż nikczemyna czarownica, 
wściekła ze zleści, godziła ciągle na 6%0 
życie. 

Młody Indjamin. tymczasem mieszkal 
znowu z babką w uamiócie i zatęskniw- 
szy da mlodej żonki sratłze postanowił ją 
za wszelką cenę odwiedzić, 

Nie było na to rady! 

Babka więc, sięgnąwszy do swego nic- 

zawodnego węzełka, wvaobyła zeń kawa- 
lęk jełeniego rogu, upominając Żnowu 
wnuczka, uby przeciągnął nim po ciele, 
skoro się zbliży do chaty wiedźmy- 
śnieżki. 
Pamiętaj przytem — dodala — ża 
wiedźma-śnieżka posiada moc czarów 
wewmątnz chaty i tylko z tego powod 
na lowy nie wychodzi- Gdyby oi sie u- 
dało przyłapać ją po za chatą. mezlby: ją 
z balwoscią zabić tnie marużając sit na 
niebezpieczeństw» 
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Nr. 


„GAZETA PORANNA“ 


Zuma 18. mire 


Dz.ś w 


APOLLO 


| Sagtop.ismego nimu- SW giem ch wały naro „owej! 


POLONIA RESTITUT 


1918 
1920 
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Bezczelny rabunek w pociągu 


Lwów-Stojanów. 
SZAJKA OSZUSTÓW KARCIANYCH UPRAWIAŁA JAWNY BANDYTYZM, 


Z NOŻEM W RĘKU OPRYSZEK BRONIŁ SIĘ PRZED KONDUKTORAML — 
ZAPROWADZIĆ ASYSTĘ POLICYJNĄ W ZAGROŻONYCH POCIĄGACH! 


r Lwów, 17. marca. 
wie p asu osobowego nr. 2.311 na 
przestrzeni Lwów-Siojanów byli świad- 
kami znchwałego napadu, dokonanego 
przez niebezpiecznych oprysdków, gna- 
sułących stale na tej linji kolejowej, 
luk również na linii Sapteżanika-Kowal 
Od dłużazego duż czasu służba kolejo- 
wa bezradnie pmzypaltruje Się SZA ce D- 
szustów, złożonej z trzech mężczyzm 


i jednej kobiety, która niemal codzien- | mającego służhę na stacit, 


nie jeźdm tna Lwów-Stojanów i wśród 
pasażerów upatruje ofiary do osznkań- 
czej hazardowej gry w karty. Gdy tą 
drogą nie mogą uzyskać odpowiedniej 
kwoty, dopuszczaką się 

jawnego rabunku. 

Talki właśnie  charaklerysgtyczny 
wypadek zdarzył się w oczach publi- 
uznośce i służby kolejowej pnzedwozorań 
rano, Gdy pociąg zbiiżył się w kianun- 
ku Radziechuwa, kobiela z owej szajki 
wraz z lednym ze swych wspólników 
"wiamgnęła do przedziału, w którym sic- 
działa samotna kobieta | wyrwała jej 
z rąk torebkę, zawierającą 350 zł. 
Swradktem rabunku byt stający ma ko- 
rytamzu I Riga >, 


Rzeszów, w thnatcu. 

W dniach 12, 13 i 14 bm. toczyła 
się w sądzie okręg. w Rzeszowie toz- 
prawa o morderstwo, które według ak- 
łu oskarżenia miało następujące ilo: 

W piątek 17 czerwca. 1927 zame- 
ziono w lasku koło wsi Sobów pow 
Tarnobrzeg zwłoki zamordowanego 
mężczyzny, zaś w niedzlekiaj odlągło- 
ści ed zwłok krwią zbryzganą motyką. 
Zwłoki maly 3 rany głębokie na glo- 
wie, leżały twarzą do ziemi i nakryte 


Tak się też stalo. ; 

Młodzieniec pogładził, podchodząc do 
chaty wiedźmy -śnieżki, ciało swoje jele- 
nim rogiem. Natychmiust przeistoczył się 
w ślicznego, młodego jelenia i tak długo 
pasł się przed chatą, aż dziewczęta uka- 
zały się na progu 

Wówczas zaczął skakać wokoło naj- 
młodszej, która chcąc go zlapać, położyła 
nosza z dzieckiem pod drzewem i po 
biegła ża nim w lss. 

Na to tylko czarownica czekała! 
Wziąwszy nóż rzeźniczy do reki, pośpie- 
szyła pod drzewo. 

Ale młody jeleń czuwał! 

Wnet przyskoczył i przybrawszy swą 
postać ludzką chwycił wiedźmę za wlosy. 

Pozbawioną  czarodziejskiej mocy, u- 
śmiercił na micjscu, obie zaś starsze córki 


tak długo roni! po lesie, aż wpadły do 
rzeki i utonęły. 
Podpasił wówczas chatę nikczemuej 


wiedźrnt-śniożki i mio omieszkawszy 
wrzucić mawtwą właścicielkę do wnętrza, 
zaprowadził mloda żonę z dzieckiem do 
swej babki, 

Szczęśliwa rodzina nie pozostala dlu- 
m na miejscu: w obawie przed krewny- 
wi wiedźmy-śnieżki, którzyby mogli może 
zjawić się w okolicy, zwinąwszy namivt, 
powędrowała przez góry i lasy do innego 
trajis- 

Fium. Fe M 


j riauczyciel prywatny z Brzeżan. 
Przeđwazoraj mamo pasažero- | ckazat chęć interwenjowania, 
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yrok śmierci 


"TRUP W LESIE. — OPODAL LEŻAŁA ZBRYZGANA ERWIĄ "MOTYKA. 
ROCZONA ROZPRAWA. — FO 9 MIESIĄCACH. 
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Gdy 
spodkął 
sie natychmiast z groźną postawą o- 
sobnika, towarzyszącego handyce, tak, 
że musiał wycofać się. Na stacis w Ka- 
mionce Śtrumiłowej jeden z bameytów 
zbiegł, dalgzych zaś członków gzażląl 
przytrzymał:  konduktorzy. Bandyci 
broni cię wszyskiomi siłami, a jeden 
z nich nožem ttrował sobie drogę do 
ucieczki. Przy pomocy postonunkowegoa 
ndalo się 
wszystkich aresztować. 

W imtores'o publiczności, jadątej us 
wej przestrzeni, która narażona. jest c0- 
dziennie na liczne przykrości i ptebez- 
pieczeństiwa, 


a REAR. —_ R BOŚ > Z LLL LoL 


którym styżba kałezowa | 


nie jest w stanie zaradzić, byłoby po- | 
żadame, by przynajmniej na jakiś czas | 


władze bezpieczeństwa, w poroznmie- 
niu z władzami kole'oweini, 
pociagom tym asystencji policyjnej. 


ADWOKAT 


"| Dr. Jujusz Bardach 


otworzył kance!arrę wo wowie 
ul. Słow ckiego 8 II. p. 


(Od naszego korespondenta). 

były płaszczem, Przy zwłokach znale- 
ziono dr bng kwoię pieniężną, a na 
szyji denata łańcuszek z wizerunkiem 
M. Bosk.ej i torebkę z chlebem i wę 
dhna. Jak się przekonano, byty to 
zwłoki wieśniaka z Sobowa śp. Fram- 
ciszka Mis.ąga, na ogół spokojnego 
trzeżweac człowieka. 


uda elity i 


—— 
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— POD ZARZUTEM ZBRODNI. — 0D- 
OŚM GŁOSÓW TAK! 


przez żonę, posiadającego kawałek grun 
tu bez domu, trudniącego się posluga- 
mi w Tarnobrzegu i w tan, sposób za- 
robku gcego ma życie.  Dochodzeniem 
w tej sprawie zajął się handzo energi- 
cznie komendant posterunku tamt. po- 


i! licji p. Sowa, który wnat po morder 
amszazonego | gwin na podslawie posz'ak aresztowa” 


Suiaema Żoła ZAMOFdOWAO Cega. 


ŚPIĄCEMU ROZWALIŁA GŁOWĘ SIEKIERĄ, POCZEM TRUFA USIŁOWA- 


ŁA UKRYĆ, — GDY SĄSIEDZI PRÓBOWALI WEJŚŚ 


DO IŻEY, POSPIESZ- 


NIE ZMYŁA ŚLADY KAWI. 


Lwów, 17. marca, 

(--)}, Przed kilku dniami doniegślis. 
my krótko o mordersuwie popelnioneun 
na osobie śp. Józefa Krzyka w Prusac 
w pow, samborskim.  Trzeprowadzene 
adpchodzenią pozeyjne wykazały wprost 
nieprawdopodobne a ohydna srnzanń” 
bestjalskiej zbrodni, której dopuściła się 
żona zamordowanego Jija, osuUva gru 
choniemu, 

Ota, gdy krytycznego dnia wieczo 
rem Krzyk lażał w łóżku, żona jego 
bozamykawszy drzwi, ostrzem siekiery 
zadała mn 8 ran w głowę, poczem ocic- 
kającego krwią i dającego slaba snaki 
życia ściągnęła z łóżka na podłogę z za- 
miarem ukrycia go w komorze, by ná- 
stępnie niosposttzczenie wrzucić do 
studni, lub też pod pociąg na pobliskim 
torze. - 

Przedśmremne głosy bestjalsko mor- 
dowanego Krzyka usłyszał sąsiad Pa 
wel Biłyk | przeczuwając, że cóś złego 
się stało, zastawszy drzwi mieszkania 
zamknięte, usiłował wejść oknem. 
Krzykowa jednax  uniemożlawiła, 


mu 


| 


bijąc yo kijem po rękach. -— 
iw BHyk wezwał na pomoc 


wejście, 
Wówczaś 


śwógo brata, oraz drugiego sąsiada i 
wspólneny sami wyważyłi dnzw! 
VM largnąwszy do wnetrza, ujrzeli, że 


ną ziemi, u progu drzwi wiodących do 
sieni, leżał dogorywający Krzyk, klóry 
toż po kiiku minueh zmarli. W mię- 


dzyczasie, zmim św'udskowie e: dosłali 
się do więtnza, morderczyni szykko 


zmyła krew z pod ogi, oraz ze spzzę- 
tów, rownież Oczyściia m krwi siekie- 
rę, którą położyła w sieni za drzwia 
mi. Krzykową aresztowano ibez prze- 
slutchamia odstawiono do Sądu karnego 
w Samborze, 


Ett ngera , RH.NOSAN* 
(M. 5 W. Nr. rej. £24) 
wuwa pewne i szybko 

KATAR NOSA 
oraz padmi: ną wydz elinę ś'uzu, 


wia,ąc ulgę w oddychaniu. 
Wytw. rnia: 


Azteka Mr. M. Eitingera we Lwowie. 
Ro nabycia we wszystkich gplekach 


apra- 


| 
| 
| 


jako earen. o te zbrodnię 33-let- 
niego wieśniaka z $ohowa, Franciszka 


Motykę, żonuiego, Peai enera, wła- 
ściciela domesiwa i 1 morgi gruntu. 


Rozprawa w tej sprawie Lezyła się już 
iu w grudniu z. r. przed qwzysięgłymi, 
lecz z powodu niejawienia się wszyst- 
kich świadków została odroczona do 
kadencji obecnej. Do rozprawy powo- 
lano przeszło 30 świadków.: Oskarzony 
Motyka Prase. w ciągu cala rozprawy 
do czynu nio przyznał się, dając Czę- 
ściowe wymijające odpowiedzi —- lo 
zmienke swop" zcznamia, W toku roz 
pruwy wyszło na „tw, że abwinrony 
gięrażi! sig denasowe Śmiorcją, dalej, 
zn ngtyka znaleziona w lesie jdst wha- 
snością oskarżonego, wreszcie, że ob- 
winieny mimo ciąglyok zmian swożch 
zoznań nie mér?! dowiość, gdzie się w 
chwili mordu znajdował, «lem mniej, 
że świaćclkowie zeznalı pod przysięgą, 
iż widzieli go w tym czasie wychodzą- 
cego z lasku, gdzie denata zawitego zna 
lezićTto. 

Sędziowie przysięgli zatwierdzili 8 
yłosami winę oskarżonego, a Trybunał 
Lit wniosek prokuratora zasądził ab- 
winionego Franciszka Motykę na karę 
śmierci przez prwieszenie. Oskarżony 
przyjął wyrok obofętnie. 

- 0 


pariy at 7; 
Złodzieje kolejowi strze- 
lają z karakinów. 


Lwów, 17. marca. 

(=. Wczoraj pa północy pealerun- 
kowy  ż posterunku w. Medyce pełnił 
służbę ma torze kotegowym. gdzie spot- 
kał dwóch złodzieji kotejowych, klórzy 
na jogo widok prczęłi uciekać, ostrzęlie 
wując się z karabinów, Zaatakowany 
nasterunkowy  adpawicdział ezterema 
strzałami, ale bez okulku. Dalsze dos 
chodzenia oprewadzi wydział w Prze- 
inyślu. 


= sł jo 
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„GAZETA PORANNA“ 


z dnia 18. marra 1928. 


Ka o Polsce. 


ECHA LETNIEJ WYCIECZKI DO POLSKI CZYTELNI POLSKIEJ I MACIERZY SŁOWĄCKIEJ W KOSZYCACH. — WRA- 


ŻENIA Z WYCIECZKI W PRASIE SŁO WACKIEJ, — ZACHĘTA DO ZBLIŻENIA, 


POROZUMIENIA I  BRATERSTWA 


WSZYSTKICH NARODÓW SŁOWIAŃSKICH W OBLICZU WSPÓLNEGO WRO GA— NIEMIEC. 
(Koresponaencja wiasna „Gazety Porannej') 


Na zaproszenie konsulatu pol- 
skiego, oraz literackich zrzeszeń sło- 


wackich, udaje się w dniach najbliż- : 


szych współpracownik naszego pismu 

Henryk Zbierzchowski do Koszyc, 

gdzie dmia 28. bm. odbędzie się w 

teatrze miejskim przedstawienie zna- 

nej jego komedji „Małżeństwo Loli” 
po słowacku. Dnia 29. bm. wygłosi 

Henryk Zbierzahowski po polsku od- 

czył p.t. „Teatr polski w ostatnie; 

dobie“. Z okazji tej umieszczamy cie- 
kawy artykuł Antoniego Krupy, człon 
ka konsulatu polskiego w Koszycach. 
który Świadczy o pnzyjaznych ma- 
strojach dla Polski narodu czesko- 
słowackiego, tęskniącego za kultural- 
nem  zbliżeniam obu bratnich naro- 
dów. Wycieczka do Koszyc Henry- 
ka Zbierzchowskiego, któremu spo- 
łeczeństwo  czesko-słowackie przygo- 
towuje uroczyste przyjęcie, będzie po- 
ważnym krokiem na tej drodze. 
(Przyp Redakcji). 
Koszyce, w mancu. 

W miesiącu lipcu 1927 wyiechała z Ko- 
szyc (Czechosłowacja) do Poiski wyciecz- 
„ka, urządzona. staraniem Czytelni Pol- 
skiej, oraz Macierzy Słowackiej w Koszy- 
each. 

W wycieczce tej, złożonej z uczestni- 

„ków kursu języka polskiego, który utwo- 
rzyłem na prośbę Macierzy Słowackiej w 
Koszycach, wzięło udział 28 osób, prze 
ważnie profesorów i nauczycieli sło- 
wackich. 
' Wycieczka ta, wyjechawszy z Koszyc 
dnia 10. lipca 1927 przez Ławoczne, 
zwtedzuła: Stryj, Borysław, Drohohycz, 
Truskawiec, Lwów, Warszawę, Łódź fa. 
bryczną, Toruń, Gdańsk, Gdynię, Oliwę, 
Hell, Poznań, Kałowice, Królewską Hutę, 
Częstochowę, Kraków, Wieliczkę craz Za- 
kupaue i po trzytygodniowym pobycie na 
ziemi polskiej, powróciła do swoich ro- 
dzinnych pieleszy, wywożąc z Polski jak 
najlepsze wspomnienia, a zarazem zunei- 
nie inne poglądy na nasze życie kultural- 
ne. gospodarcze i polityczne, a co najważ- 
niejsze, członkowie tejże zmienili zupeł. 
nie swoje zdanie o nas jako narodzie, o 
którym myśleli, że niema nic wspólnego 
zj ideą wszechsłowianńską. 

Echo tej wycieczki odbiło się też na 
łamach prasy słowackiej. Kilku z uczesi- 
ników u mieściło w dziennikach  słowa- 
ckich jak „Slovensky Vychod* (Słowacki 
Wschód), „Slovensky Dennik* (Dziennik 
Słowacki) Slovak“ (Słowak), szereg 
mniejszych i większych artykulów, w 
których wyrażali swój podziw nad Połrką 
jako nad jedynem państwem słowiań- 
skiem, powstałem po wojnie światowej, w 
którym spotkali się z prawdziwą gościn- 
mością słowiańską. 

Jeden z uczestników wycieczki, dyrek- 
tor filji Hipotecznego Banku Czeskiego w 
Koszycach p. Elo Sándor, umieściwszy 
po powrocie z Polski kilka artykułów na 
łamach „Slovenskeho Dennikn* zabral 
się do opisania wrażeń z tej wycieczki, 
które opublikował w paździermikowem wy 


daniu revue „Prudy“ (Prądy), nod tyt. 
„Zkusenosti z Polska“ (Wrażenia a Pol. 
ski), 


Autor zaraz na wstępie zaznacza, że z 
wycieczek urządzanych jak ze strony P- 
ski do Gzechosłowacji, tak też i na- 
odwrót, odnosi wrażenie, iż Słowianie za 
czynają otrząsać sie z nieszczęśliwej prze 
szłości. 

„Jest już najwyższy czas — pisze da- 
lej p. Sandor — aby doszło pomiędzy na- 
mi do poroznmienia, pónieważ prawie 
"wszyscy mamy wspólnego, odwiecznego 
'wroga, który, jak fałszywy lis czyha na 
naszą niepodległość. Każdy z nas odczu- 
wa bo, iż nastąpił czas prawdziwego 
'wszechsłowiańskiego zbratania się, a je- 
żeli chcemy być otwartymi, musimy za- 
znaczyć, że wszyscy odczuwamy potrze- 
ibẹ federacji wszystkich niepodległych 
Państw i Narodów słowiańskich. Nie jest 
to utopia ami też anessjanizmI 

Następnie p. Sándor podaje w stresz- 
czeniu stan gospodarczy Polski dzisiej- 
szej. Specjalny rozdzial poświęcił Gdań- 
‘sku i pobrzeżu polskiemu w.którym z roz- 
'qoryczeniem mówi o krzywdzie wyrządzo 
ncj nam przez konierencję pokojową. 

Na końca artykulu autor pisze (do- 


słowne tłumaczenie), Nauczyłem się ko- 
chać ten braterski naród słowiański i je- 
stem przekonany, że wras ze mną też 
każdy Słowak, który bodaj raz tylko zna- 
lazł się w Polsce. Wytyczna: linia nasze- 
go braterskiego słowacko- i czechosłowa- 
cko—polskiego stosunku, może być tylko 
jedna, a tą jest mnrawdziwa i wszech- 
stronna słowiańska wzajemność, kon- 
sekwentna aż do ostatnich granic.  Gze- 
chosłowakom musi zależeć na losach Na- 
rodu i Państwa Polskiego i naodwrót, Po 
lakom powinno zależeć na politycznem i 
cospodarczem  nozwoju naszej Republiki, 
Cieszę się, że było mi danem zwiedzić ca- 
łą Polskę i przyznam się, iż czułem się 
tam jak w domu, a wraz ze mną : 
wszyscy członkowie naszej wycieczki. Za- 
pewiniam braci Polaków, że i my Słowacy 
tu w Koszycąch i na całej Słowaczyźnie 
potrafimy ich tak pięknie i tak serdecznie 
po bratersku uczcić, jak oni nas w ich 
pięknej Ojczyźnie, Rzeczypospolitej Pol- 
skiej. 


Są to bezsprzecznie piękne i nie bez 
znaczenia słowa, lecz nie możemy po- 
przestać tylko na tem. My musimy praco 
wać i ło asilnie pracować, jeżeli chcemy, 
aby ta idea jaknajściślcjszego zbliżenia 
się naroiłów słowiańskich mogła być zrea 
lizowana. My musimy być względem sie- 
bie szczerymi, otwartymi, musimy być 
bez fałszu Przedewszystkiem musimy wy 
chowywać młode pokołania w duchu 
wspólności wszechsłowiańskiej a ja nie 
pragnę na razie niczego więcej, tylko a- 
byśmy sobie nawzajem pomagali przy rez 
woju naszych Państw, przy budowaniu 
dobrobytu gospodarezcgo. 

Jestem przekonany, że gdyby każdy 
Slowiak i Czech tak myślał, jak myśli p. 
Sandor, to nawet w bardzo krótkim cza- 
sie węzły przyjaźni pomiędzy nami i Na- 
rodem Czechosłowackim zacieśniłyby Sie 
do tego stopnia, iżani my,ani też Słowa- 
cy i Czesi nie musielibyśmy stać stale na 
straży naszej niepodległości. 

Antoni Krupa: 


przepisy 0 kwali kacjach 


nauczycieli. 


Lwów, 17, marca. 


Min. Wyznań Religijnych i O- 
świecenia Publiczn. wprowadza no- 
we przepisy, dotyczące kwalifika- 
cji nauczycieli szkół powszechnych, 
celem  ujednosiajnienia systemu 
kwalifikowania tych nauczycieli i 
wpnowadzenia ogólnych przepisów, 
obowiązujących, któreby kwesije tę 
ostatecznie uregulowały. 

Na zasadzie tych przepisów, 0- 
prócz małury, posiadanie której 
ma być pierwszym warunkiem ob- 
jęcia stanowiska nauczyciela szko- 
ły powszechnej, — każdy nauczy- 
cie] będzie musiał w ciągu 5 lat zło- 
żyć specjalny egzamin kwalifika- 
cyjny. 

Egzamin ten polegać będzie na 
sprawdzeniu znajomości poszcze- 
gólnych przedmiotów, klóre nauczy- 
ciel wykłada, w ten sposób,: że spe- 


Z życia prowincji. 


A O A WA. 


cjalna komisja przybędzie do szko- 
ły, w której nauczyciel spełnia swe 
obowiązki i zbada praktycznie je- 
go działalność pedagogiczną. 
Chodzić więc będzie komisji o 
ustalenie znajomości zasad peda- 
gogiki u nauczycieli i stwierdzenie 


| jak je w praktyce stosuje, oraz w 


jakim stopniu nauczyciel posiadł 
umiejętność adminisirowania szko- 
lą. 

Przepisy przechodnie przewidu- 
ja, że nauczyciele, którzy w chwili 
ogłoszenia rozporzadzenia mieć będa 
za sobą 8 lata nieskazitelnej pracy 
w szkolnictwie, nie podlegają cegza- 
minowi kwalifikacyjnemu i mogą 
być na wniosek swoich zwierzchni- 
ków, zatwierdzeni na stanowiskach. 
Natomiast nauczyciele nie cieszą- 
cy się dobrą opinją, mają być wo- 
góle pozbawieni prawa nauczania. 


Kronika przemyska. 


(Od naszego korespondenta.) 


Przemyśl, w marcu. 

Program nrcozystego obchodu imienin 
Marszałka został szczegółowo przygotowa 
ny przez komitet okolicmościowy. Na 
obchód złożą się m. i. raut reprezentacyj 
ny w Kasymie gam. akademja w Teatrze 
polskim i Ognisku padofic., defilada woj- 
skoaw i nabożeństwa. 

Senator Michał Sokołowski, Wybrany 
senatorem w województwie  lubelskiem 
p. Michał Sokolowski (z listy Nr. 2), pel- 
ni w tut. pow. Kasie chorych obowiązki 
zaslępcy komisarza. (Komisarzem jest inż. 
Bohdan Żuławski, dyrektor lwowsk. okręg, 
Związku Kas chorych). 

P. Sokołowski byl długie lata redak- 
torem pism polskich w Stanach Zjedn., 
gdzie też pracowal społecznie | oświato- 
wo wśród robotników polskich. Nazwisko 
jego jest. nierozerwalnie złączone z dzie- 
jami polsko-amerykańskiego ruchu robot- 
niczego ostatnich kilkunastu łat, około któ 


| 
| 
| 


rego zdobył sobie wielkie zasługi i uzna- 
nie. — Senator Sokołowski był przed ob- 


jędiem stanowiska w przemyskiej Kasie 
chorych, umzędnikiem lw. Związku Kas 
chorych. 


Zarząd miasta zoslamie odpowiednio 
zreorganizowany, co pozostaje w związku 
z objęciem urzędowania przez mowego 
zastępcę komisarza rządowego gminy, p. 
Smalawskiego. Remont machiny magi- 
strackiej ma podnieść jej sprawność admi. 
nistracyjną. 

Szajka bandyłów przed sądem. Od kil- 
ku dni toczy się przed lutejszym sądem 
przysięgłych rozprawa przeciw Szajce ban 
dytów, na której czele stał słynny Demko 
Surowy, postrach powiatu żaworowskiego. 
Surowy mieszkał następnie pod falszy- 
wem nazwiskiem przez szereg lat w Wa- 
dowicach. — Rozprawa potrwa zapewne 
do końca bm. 


Kronika słanisiawowska. 


(Od naszego korespondenta.) 


Stanislawów, w marcu. 

Czynnik obywatelski w Samorządzie 
Wojewódzkim. Zgodnie z Konstytucją i 
Rozporządzeniem Prezydenta Rzpltej z 19 
stycznia br. o organiżacji i zakresie dzia- 
lania władzy administracji ogólnej powo- 
tanym został do życia Wydział Woj- 
wódzki, który ma wispółdziałać z Woje- 
wodą, jako czynnik obywatelski, w wyko- 


nywaniu jego zadań w zakresie admini- 
stracji ogólnej, z głosem opmjodawczym, 
a w wielu sprawach z głosem stanow- 
czym. Minister spraw  wewnęlrznych 
mianował członkami tegoż Wydziału z 
grona obywateli, zamieszkałych na tery- 
tonum Województwa stanistawowskiego: 
Tadeusza Burzyńskiego, wł. dóbr w Uhry- 
powie, Wacława Chowarńca, prezesa m. 
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Stanisławowa i dra Lwa Baozyńskiege 
adwoksta w Slanislawowie, a ich zastęp- 
cami Bronisława Fiorodyńskiego, właści- 
ciela dóbr, Michała Niemczewskiego, bur 
mistrza m. Śmiatyma i dra Teofila Oku- 
niewskiego, adwosala w Horodence. 

O ułrzymanie porządku i czysłości w 
mieście. Magistrat wystąpił z pochwały 
godną inowacją. mającą na celu zachęcić 
dozorców domów do sumiennego i ścisłego 
przestrzegania zarządzeń sanitarnych, wy 
danych przez Magistrat. Oto postanowi! 
ustanowić nagrody w sumie 1000 zł. prze- 
znaczenych dla dozonców, których pieczy 
powierzono utrzymanie czystości i po- 
iządku w realnościach. Warunkiem otrzy 
mania nagrody jest stałe utrzymanie 'ca- 


łego domu, klatki schodowej, ustępów. 
chodników ulicznych md. we wzorowej 
czystości. 

Pożar. Onegdaj o 4.30 rano staną] w 


płomieniach przy ul. Kołłąłaja skiej 
Friesnera. Straż pożarna miejska słłumi k 
przy użyciu masek dymowych pożar, kió- 
ry groził rozszerzeniem się na sąsiednie do 
my. Szkoda znaczna. 

Z żałobnej karty. Zmarł tu nagle w 6S 
r. życia bl. b. Natan Perlmutter, rękodziel 
nik i członek Rady miejskiej. 

—0—— 
ERT | 
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Dr. K. Obmiński 


Sapiehy 5. Tel. 44-03. 
ELEKTROTERAIVTA — DIATERMIA. 
2 30—4*30 pp. 


Uwaga! 


FIRMA 


SUKNO BIELSKIE 


znajduje się 


ap By; mi 
(dd przy ul Legionów Ga. 
(obok Cuk erni). 

P. T. Kupującyn sukna’! na ubrania, ra: 
glan; męs ie. akoteż na płaszcze i ko- 
sijuny damskie zw acam: jak na us z |: 
miej uwagę na = A ids i ostrzegamy 
prze 
łudzaco po dc bnemi 
nazwami 
Tel 19-65. Sukno Bielskie, 


Wyroby tylko Bie skie!!! 


Ceny fabrvczne. 


Baczność! 


Próbne rozdawanie goto- 
wanego Kakao 


„SUCHARDA* 


w niedzielę dnia 18 b. m. od 
godz. 11-tzj do 14-tzj w cukierni 
przy ul. Akadamickiaj I. 14. 


m Damen KAI errea 


UWAGĄ URZEONICY 


poŃciW., GYWINI I wosk. 


Na asygnaty „Bzałniówki”, Lwów. Bra- 
jerowska 15 — wydaje firma J. Laufer, 
Lwów. Halicka 8 bez zadałku na długo 
terminowy kredyt: Ubrania sportowe 
i marynarkowe, Trench-corty, Hubertusy, 
raglany i płaszcze gabardynowe jedno i 
dwustronne, jakoteż konfekcję chłopięca 
i dziecinna na renach ść śle małówkawych 


Fima J. LAUFER, Lwów, Halicka 8. 


Rafała Srodyl LLW 


niedoścignione przy pielęgnowaniu twa- 
rzy i rąk, wydelikacają skórę. czynią ją 
gładką i miękką, usuwają piegi, wągry, 
pryszcze, czerwoność, oraz wszelkie pig- 
my skóry. 
Rafała krem liljowy, cena zł. 2— 
Rafala mydło liljowe, cena zł. 1.20 
Rafała pnder liljowy, cena zł. 0.80 
Rafała micko liljowe, cena zł. 1.50 
Rafaia grysik liljowy, cena zł. 0.60. 
Wyrób i wyłączny Skład: APTEKA M. 
ETTINGERA we Lwowie, pl. Gsłuchow- 
skich 14. (za Teatrem Miejskim). 
— Codziennie wysyłka na prowincję. — 
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Marca 
Sobota 
| BA Patryka b., Gertrudy 


ee EEZWARUNKOWO MANU. 
SKRYPTUW NiE 4WRACA. 
5 z 

TEATR WIELKI: 

Sobota, 17. bm. o 3.30 popoł. „Poca- 
łunek Kopciuszka” — przedst. szkolne. 
Sobota, 17. bm. o 7.30 wiecz. „Ham- 

— premjera. 
Niedziela, 18. bm. o 3.30 popoł. „Ry- 
cęrskość wieśniacza* i „Pajace*. ` 

Niedziela, 18. bm. o 7.30 wiecz. „Ham. 
let“, 

Poniedziałek, 19. bm. „Straszny Dwór“ 
z okazji lmienin Marsz. Piłsudskiego. 

Wtorek, 20. bm. „Upiory — wzno- 
wienie. 

ZAMARSTYNÓW: 

Niedziela, 18. bm. „Panna Mężatka”, 
występ miejskiego teatru. 


let" 


TEATR NOWOSCI. 

Sobota, 17. bm. „Tylko Ty..." 

Niedziela, 18. bm. o 3.30 popoł. „Naj- 
piękniejsza z kobiet“. 

Niedziela, 18. bm. © 8 wiecz. 
Tyt 

Poniedziałek, 19. bm. „Tylko Ty..." 

Wtorek, 20. bm. „Tylko Ty...“ 


„Tyiko 


|" 
Teatr Wielki. Dziś o godz. 3.30 popoi. 
— po cenach najniższych — ukaże się 


dla młodzieży szkolnej prześliczna ko- 
medja-bajka „Pocałuuek Kopciuczka”, w 
doskonałej,  premjerowej reprezentacji 
artystycznej. — Dzisiejsza premjera 
»Hamleta“, niegranego od kilkunastu lat 
we Lwowie, budzi ogólne, żywe zaintere- 
sowanie w naszem mieście. Arcydzieło 
Szekspira podane będzie w nowoczesnem 
ujęciu scenicznem, w oderwaniu od sty- 
lów historycznych, ze skupieniem calej 
uwagi na słowo poety. Autorem tej ory- 
ginalnej inscenizacji jest reżyser J. Stra. 
chocki, który zarazem kreuje tytułową 
postać tragedji. Inne główne postacie od- 
tworzą pp. Łozińska, Rasińska, Bielecki, 
Czaki, Dąbrowski, Dobrzański, Tertner, 
Guttner, Kieszczyński, Modrzewski, Ra- 
siński, Szyndler, Woźnik i Zabielski, De- 
koracje art. mał. Rożańskiego. Nowe ko- 
stjuiny, zaprojektowane przez p. Rożań- 
skiego, wykonała pracownia teatralna, 
pod kierunkiem p. Z. Linhardtowej. 
„Hamlet“ powtórzony będzie jutro w nic- 
dzielę wieczorem. 

100-ną rocznicę urodziu Henryka Tbse- 
na, jednego z największych nowocze- 
snych” poetów dramatycznych, klórą w 
bież. miesiącu święci uroczyście cały 
świat kulturalny — uczci także miejska 
scena lwowska w dniu 20. bm., jako w 
sam dzień rocznicy lbsena, wznowieniem 
arcydzieła wielkiego twórcy pt. „Upiory“. 

„Rycerskość  wieśniacza* P. Masca- 
gni'egu i „Pajace* R. Leoncavalla'a dwie 
najpopularniejscze i najpiękniejsze opc- 
ry włoskie, ukażą się w Teatrze Wielkim 
jutro w niedzielę popołudniu, o godz. 
3.30 — po cenach znacznie zniżonych. 
W reprezentacji  artystyczno-wokalnej 
obu oper uczestniczą pp. Jakubowska, 
Okońska, Ostrowska, Popuwiczówna, 
Krugłowski, Łowczyński, Peter, Perko- 
wicz i Płoński. Przy pulcie kapelmistrz 
Józef Lehrer. 

Teatr Nowości daje dziś i jutro wie- 
czorem świetną operetkę W. Kollo „Tyl- 
ko Ty...“ która wkrótce zejdzie z afisza, 
ustępując miejsca najbliższej nowości, 
jaka się ukaże w dziale operelkowym. -— 
Jutro w niedzielę popołudniu o godz. 
3.30, ukaże się jedna z najweselszych o- 
peretek ubiegłego repertuaru  „Najpięk- 
niejsza z kobiet“. Ceny miejsc popołud- 
niowe, znacznie zniżone. 


TEATR MAŁY. 


Sobota, 17. bm o godz. 4 popołudniu: 
„W Noc Świętojańską'. Bajka dla dzieci 
W. Raorta. 

Sobota, 17. bm. o 7.80 wiecz. Jedyny 
wieczór humoru L. Wyrwicza, 

Niedziela, 18. bm. o 4 popoł. „W Noc 
Świętojańska”. Bajka dla dzieci W. 
Raorta. 


Niedziela, 18. bm. 7.30 wiecz. Uroczy- 
ste przedstawienie ku uczczeniu Imienin 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, stara- 
niem i siłami Lw. KI. Sport. Pol. Państw. 
(degraną zostanie „Jego Kapralska Mość 
Szczapa” 3% akt. kom. Qrwicza. 


„GAZETA PORANNA“ 


e ap a twór ludzkości! 


Poniedziałek, 19. bm. o g. 7.30 wiecz. 
„Ta, która zwycięża”, Gośc. wyst. M. 
Ćwiklińskiej. a 

Dziś świetny kumorysta Leon Wyr- 
więz daje jedyny wieczór humoru w Tea- 
trze Małym. Będzie to prawdziwa uczta 
dla licznych wielbicieli tego artysty z bo- 
żej łaski, który jest zarazem aytorem i 
odtwórcą świetnych monologów, odzna- 
czających się niepospolitym darem obser 
wacji i satyrycznem zacięciem. 

Dziś i jutro dla dzieci Teatr Mały da- 
je dwa popołudniowe przedstawienia po 
cenach zniżonych. Przez małołetnich ar- 
tystów zostanie odegraną śliczna bajka 
W. Raorta pt. „W Noc Świętojańską* w 
barwnych kostjumach, z udziałem śpie- 
waczki p. Mirko, uczenicy prof. Zaremby 
i z popisem tanecznym szkoły baletowej 
p. Burkackiej. Przedstawienie to według 
oceny krytyków stoi na wysokim pozio- 
mie artystycznym, dając wicle b. pięk- 
nych wrażeń młodocianym widzom. 


Repertuar gośc. występów Lidji Poto- 
tkiej. — Dom Narodiy. 


Sobota popoł. „Skrzypce jesienne“, 

Sobota wiecz. „Romans“. 

Niedziela wiecz. „Romans*. 

Poniedzialek: Premj.: „Mirale Efros“. 
W roli tytułowej Lidja Polocku. 

Wtorek: „Mirale Efros". 

Sroda: „Mirale Efros“. 

(zwartek: „Mirałe Efros“. 

Piątek: „Mimle Bros“. 

x 

rzed nową premjerą daje dziś Poto- 
cka pzzzjląd dotychczasowego repertuarn. 
Po południu o 5.15 po cenach popular- 
nych subtelne „Skrzypce Jesienno“, dra- 
mat Surzuczowa, wieczerem 7Za$  wspa- 
nialy „Romans“, sztuka Sheldona. Obie 
sztuki dotychczasowego repertuaru, cie- 
szące się niezrównanem powodzeniem, 
schodzą już z afisza i w fmniedzialek od- 
będzie się premiera dramatu „Mirale 
Kires' Gordma z Potocką w roli tytulo- 
wej, która należy do nadlenszych jej 
kreacyjk 


x% 
REPERTUAR TEATRU DLA DZIECI. 
Bajki dla dzieci na prowincji. 


Sobota: BKorysław — „Sokół”. 

Niedziela: Przemyśl — „Tcatr Zass- 
nie“. 

Poniedziałak: Stanisławów — „Teatr 
Moniuszki“. 

Wiorek: Drohabycz — „Sokól”. 

Środa: Sambor — „Seokól”. 

Czwartek: Tamopoł — „Sokół. 

sk 


HTDFNMJAR RINOTEATRÓW: 
APOLLO: „Polonja Restituta", 
AVENUE: „Romans arcyksięcia". 
BAJKA: „Chang-dżungie”. 
CASINO: „Ben Ali". 

CHIMERA: „Tajemnica buduar. 
Loulou“. 

KOPERNIK: 
ghaju“. 

FATAMORGANA: „Ziemia obiecana". 

LEW: „Za miljon dolarów". 

MARYSIENKA: „Niewolnica z Szan- 
ghaju". 

MIEJSKIE KINO w „Nowościach*: 
Wyprawa  Rasmussena do bieguna pół- 
nocnego. — Dyzio na płaży. — Pies jako 
zwrotniczy. 

PALAGE: „Świat kulis i zmysłów”. 

PASAŻ: „Ohamg-dżungle”. 

UOIEOHA: „Tajemnica 
tramwajowego“. 


hr. 


„Niewolnica z  Szan- 


przystanku 


* 

Nowy program w Miejskim Kinotea- 
trze Nowości. Z dniem dzisiejszym rozpo» 
czyna wyświetlać Miejski Kinoteatr No- 
wości, nowy, wspaniały film nankowo- 
podróżniczy pt. „Wyprawa Rasmussena 
do bieguna północnego". Celem urozmai- 
cenia programu wyświetlone zostaną 
dwie świetne kameuje pt. „Dyzio na pla- 
ży“ i „Pies jako zwrotniczy*. Dziś wy- 
świetlone zostaną trzy seanse, a miano- 
wicie: o godz. 1-szej, 3-ciej i 5-tej, nato: 
miast jutro w niedzielę poranku filmo- 
wego wyjątkowo nie będzie, z powodu 


z dnia 18. marca 1928. 


Najpoiężniejcze arcydzieło doby obecnej 
Film, który zadziwił świat cał; ! 
Już wkrótce na ekranach dwu kiasteatrów „Kopernika'-„Marysleń:i* 


| hrazy 


SEO” E Ea 
urządzanego przez Korpus Kadetów w 
Teatrze Nowości poranku ku czci Mar- 
szałka Józefa Piłsudskiego, 


Przyjmowanie życzeń w dniu Imienin 
Marszaika Piłsudskiego. Dnia 19. bm., 
jako w dniu imienin Pierwszego Mar- 
szalka Poiski Józefa Piłsudskiego, Wo- 
jewoda lwowski przyjmować będzie w 
Jego Imieniu życzenia od godziny 12.30 
dv 13.30 w sali sesyjnej Urzędu Woje- 
wódzkiego. Równocześnie w miastach po 
wiatowych, życzenia te przyjmować będą 
starostowie. 

Baczność Leglnuiści i Strzelcy! W nie- 
dzielę 18. bm. o godz. 20-tej (8) wieczór 
w lokalu własnym przy ul. Gródeckiej 
69. I. p. odbędzie się Uroczysty Wieczór 
ku czci Marszałka Józefa Piłsudskiego. 
Na program złożą się: Słowo wstępne 
prof. dra Olgierda Górki i produkcje mu- 
tyczno- „wokalne. Stawienie się Legioni- 
słów i Strzelców obowiązkowe. Wstęp 
wolny. Goście i sympatycy mile widziani. 
Osobnych zaproszeń nie wysyła się. 

Przed Imieninami Marsz. Piłsudskie- 
go. Zarząd gminy w Zamarstynowie przy 
współudziale miejscowych Towarzystw 
kulturalnych urządza w dniu 18. bm. o 
godz. 6.30 wiecz. nroczystość ku czci 
Marszałka Józefa Piłsudskiego. 


Związek Podoficerów Rezerwy Ziem 
połud.-wsch. urządza 18. bm. o godz. 6-ej 
wieczór w własnej sali przy ul. Długosza 
L 20 „Uroczysty Wieczór” ku ezci Imie- 
nin Marszałka Józefa Piłsudskiego. Wstęp 
wolny. — „O godz. 7.30 wieczór Wieczor- 
nica z tańcami. Muzyka wojskowa. 

Staraniem Związku  Rekołekcyjnego 
odbędą się rekolekcje konferencyjne w 
kościele SS. Klarysek (ul. Łyczakowska). 
Początek w niedzielę 18. bm, o godz. 11 
przed poł. Rekolekcje zamknięte w Pod- 
kamieniu odbędą się w dwu  serjach. 
Pierwsza od 20. do 24. bm., druga między 
31. bm. a 4. kwietnia br. Zgłoszenia i in 
formacje: Piekarska 28. I. p. codziennie 
pd 19.15 do 20 godz. (z wyjątkiem nie- 
dziel). 

Dr. Feliks Merunowicz, b. dyr. od- 
działu iwowskiego Banku Gospodarstwa 
Krajowego, podług pism warszawskich, 
mianowany został zastępcą naczelnego 
dyrektora Banku Gospodarstwa Krajo- 


| wego. 


Nowa wystawa w Tow. Przyj. Sztuk 
Pięknych we Lwowie. W piątek odbył 
się w Tow. Przyj. Sztuk Pięknych we 
Lwowie vernissage nowej wystawy, zło- 
żonej z dzieł pp. Jerzego Merkla. Har- 
land -Zajączkowskiej, Marjana  Ruzam- 
skiego i łwana Trusza. Wystawa .przed- 
stawia się niezwykle ciekawie. Piękne 
pejzaże i kompozycje figuralne p. Merkla 
osiadłego w Wiedniu Lwowianina, utrzy- 
mane są w stylu wysublimowanego rea- 
lizmu. Dzieła tego artysty świadczą © wy. 
bitnym talencie i wielkiej kulturze. P. 
Harłand-Zajączkowska wystawiła krajo- 
ekspresjonistyczne, odznaczające 
się oryginalnym kolorycznem i syntetycz 
nem ujęciem kształtu. Akwarele Ruzam- 
skiego to rzeczy bardzo subtelne i ujmu- 
jące dla oka. P. Trusz reprezentował in- 
teresujące studja kwiatowe. Vernissage 
zgromadziło na wystawie wiele wybit- 
mych osobistości z rozmaitych sfer na- 
szego społeczeństwa. 

Otwarcie wystawy rysunków Diircra. 
W 400 rocznicę śmierci Albrechta Diirera 
otwiera Zarząd Muzeum im. Lubomir- 
skich (Ossolineum) wystawę rysunków 
geńjalnego artysty, w oryginałach prze- 
chowanych we własnych zbiorach. Wy- 
stawa zostanie otwarta w niedzielę 18. 
bm. o 11.30 przemówieniem ks. Andrzeja 
Lubomirskiego, poczem hr. Leon Piniń- 
ski wygłosi krótką prelekcję o Direrze, 
zaś kustosz dr. M. Gębarowicz  objaśni 
rysunki. Wystawa trwać będzie tylko 14 
dni, otwarta codziennie od godz. 10—2, 
w niedziele i święta od 11—2. Do zwie- 
dzania uprawnia normalny bilet wstępu. 


Kasyno i Koło IiŁ art. urządza 18. 
bm. o 17.30 wieczór pod tytułem „Taniec 
w zwierciadle wieków“. Program wypeł: 
nią obrazy chorsograficzne, przedstawia- 
jące taniec egipski. grecki, rzymski, śred- 
niowieczny, staropolski, bojarski, gawoz, 
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menuet, laendlera, walca, polkę-francu- 
ską, polkę-mazurkę, narodowe tańce pol- 
skie, wreszcie tańce nowoczesne. Obrazy 
te ułożył balełmistrz p. Józef Ciesielski. 
Tańce wykonają uproszeni amatorowie i 
amatorki. Pokaz obrazów poprzedzi pre- 
lekcja p. Seweryna Przybylskiego. Ilu- 
stracja muzyczna p. Kordika. 

Towarzystwo Naukowa we Lwowie 
Posiedzenie Wydziału historyczno-filozo- 
ficznego odbędzie się 20. bm. o godz. 6 
popol. w Semmarjum prawa kościelnego. 
Porządek dzienny: 1) Dr. Helena Polacz- 
kówna:  Sfregistywka książęca Piastów; 
2) Proof. Konstanty Chyliński: O począt.- 
ku historji naukowej w starożytnej Grecji. 

Polskie Tow. Małematyczne. Zapowje- 
dziane na 17. bm. posiedzenie naukowe 
uie odbędzie się. Zamiast tego odbędzie 
się posiedzenie we wtorek 20. bm. o godz. 
20.15 w sali I. U. J. K. z tym samym po- 
rządkiem dziennym. 

Cykl wykładów „O małżeństwie chrze- 
ścijańskiem*, Dziś (w sobotę 17. bm.) o 7 
wieczorem w sali im. Kopernika, nowy 
Uniwersytet, wykład Witobda xs. Czarto- 
ryskiego p. t. „Przed zawarciem malżeń- 
stwa'. — Jutro (w niedzielę 18. bm.) wy- 
jątkowo o godz. 5 po południu wykład 
prof. dr. B. Longchamps de Berier p. t. 
„Zawarcie i rozwiązanie małżeństwa we- 
dług obecnego prawa polskiego". 

II. posieuzenie Koła lwowskiego T. N. 
8. W. odbędzie się 17. bm. o godz. 7.30 


wiecz. w zwykłej sali posiedzeń Koła 
gimn. I. ul, Kubali, kl. VI a. 
Q obronie czci. W Tow. im. Piotra 


Skargi przy ul. Rutowskiego 13. odbędzie 
17. bmn. © godz. 6 popoł. wykład prof. 
uniw. dr. Juliusza Makarewicza „O obro- 
nie czci”. 

Z Rady fnndącyjnej Domu akademi- 


ckiego im. Mickiewicza we Lwowie. 
Wobec rozsiewanych przez nieuczciwe 
jednostki pogłosek, przynoszących ujmę 


Zarządowi Domu akademickiego im. Mi. 
ckiewicza, a w szczególności osobie obec- 
nego przewodniczącego zarządu, Radę 
tundacyjna stwierdza, że pogłoski te po- 
zbawione są jakiejkolwiek podstawy i że 
uchwaliła jednomyślnie wyrazić zarządo- 
wi uznanie za dobrą i owocną admini- 
strację Domu akad. Ks. A. Gerstmann 
m. p. t. cz. Rektor Uniw. J. K. i przewod. 


/niczący Rady fundacyjnej, Stan Postęp- 


ski mp. sekretarz Rady fundacyjnej, 


Małopolskie Tow. Ogrodnicze we Lwo- 
wie odbędzie walne zgromadzenie w nie- 
dziele dnia 13. bm. o godz. 5 popol. w 
sali Tow. Gospodanskiago Wsch. Malopol., 
przy ul. Kopernika 20. 

(—) Wielka kradzież strychowa. Emil 
Schmierer, zam. przy ul. Jagiellońskiej 
16., doniósł wczoraj policji, że nieznany 
sprawca skradł mu po włamaniu się na 
strych bieliznę wartości 1000 zł. 

(—) Do aresztów policyjnych oddano 
wczoraj: Michała Metelskiego za kra- 
dzicż koca, Simona Krimstocka za kra- 
dzież 8 dol. na szkodę Markusa Lazero- 
wicza, Józefa Cielińskiego za kradzież o- 
bręczy z 'koła wartości 50 zł. i Marje Kli- 
mak poszukiwaną za kradzież przez V. 
Komisarjat. 

(—) Znowu podrzatek. W bramie real- 
ności przy ul. Kleparowskiej 28. znale- 
ziono wczoraj porzucone trzytygodniowe 
niemowlę płci męskiej. Za matką wszczę- 
to poszukiwania. 

(—) 2.200 zł. „sfilmował* do własnej 
kieszeni. Odnośnie do onegdajszej no-. 
tatki pod powyższym tytułem prosi nas 
p. S. Schall o zaznaczenie, że doniesienie 
p. Kazimierza Michaluka przeciwko nie- 
mu polegało na nieporozumieniu, gdyż 
filmy, o których w notatce tej mowa. 
inają być dostarczone dopiero w maju. 
P. Michaluk doniesienie swoje cofnał i 
sprawa cała została umorzona. 

(-—) Ciężkie uszkodzenie ciała. Do a- 
resztów policyjnych oddano wczoraj An. 
nę Szafrańską, zam. pl. Unji Brzeskiej 7. 
za ciężkie uszkodzenie ciała popełnione 
na osobie Kar. Starka, zam. Gazowa 10. 

ZZA 
TRZY WYGRANE w JEDNYM TYGODNIU 
padły na losy Loterji Klasowsi u pas ku. 
pione (Nr. 53355 — 62632 — 8022 (5-000). 
Sprzedaż losów nowej Loterji wkrótce 
się nozroczmie, 
DOM BANKOWY SCHÜTZ I OHAJES, 
Lwów, plac Marjacki l. 7 
(róg ul. Kopemika). 2704 


BRZ p a 
Odpowiedzi Redakcji. 


M. $. we Lwowie, Losowanie odbyło. 
się, o czem juź niejednokrotnie na liczne 
pytania Czytelników w „Gazecie Poran- 
nej“ donosiliśmy. 

— m 


„GAZETA PORANNA" 


z àma 18. marca 1928. N- 815 
Szozegółowe wyniki przedsta- 
wiają się nasiępujaco: 1) Nemelz- 


Czarna ręka. 


TRAGICZNA ŚMIERC MŁODEJ I PIĘKNEJ ARTYSTKI. — NIEZWYKŁY LIST, — POGRÓŻKI „CZARNEJ RĘKI". 
— ATAK SERCOWY NA ULICY. — RYZYKOWNY ŻART ARYSTOKRATY. 


Londym, w marcu. 

(H) Onegdai zmarła tutaj na udar 
senca, mloda, rokująca piękne nadzie- 
je artystka draniatyczna, 

Elżbieta Dashton. 

Skon jej nasitąił wśród okoliczności, za- 
sługujących na uwagę niezwykle tra- 
ticzuyru epiłogiem pewnego żartu, wea 
le nic płynącego ze złych intencyj. 


Kacik radiową. 


FuUWuNAM AUULUL RADIOWYCH. 
Sobota, 17. marca 1928. 

Warszawa (1111) 20.00 Odczyt orga- 
nizowany przez Prezydjum Rady Min. 
2030 „Nareszcie sami“ operetka w 3 akt. 
Lehara. 22.00 Sygnał czasu i komunika- 
ty. 22.30 Muzyka taneczna. 

Kraków (566) Kałowice (422) Wilno 
(435) Transmisja z Warszawy. 

Poznań (344 20.00 Transm. z Warsza- 
wy- 20.40 Wieczór muzyki lekkiej, 22.30 
Dancing (transm. z kawiarni „Esple- 
nada. , 

Królewtec (329) 20.10 Koncert pieśni 
(Bach, Schumann i Loewe). 21.00 Lekka 
muzyka wieczorna. 

Praga (349) 19.15 „Paganini“ operetka 
Lehara. 22.00 Koncert orkiestralny. 

Lipsk (366) 20.15 Koncert menuetów 
— gawotów i innych tańców. 22.15 Ka- 
baret. 

Stuttgart (379) 20.15 Muzyka kameral- 
na. Kompozycje Schuberta. 21.15 Kabaret 
pod dyr. Struvego. 

Hamburg (394) 20.00 Wesoły wieczór 
p. t. „Przedwiośnie“. 24.00 Muzyka ta- 
neczna. 

Berlin (484) 20.00 „Hrabia Luksem- 
burg“ operetka w 3 aktach Lehara. Trans- 
misja z teatru Metropol. 23.00 Muzyka ta 
neczna orkiestry Beccego. 

Wiedeń (517) 18.00 Koncert pieśni 
19.45 „Jan Nestroy“ sztuka w 3 aktach w 
opracow. Eibenschutza. 21.00 Jazz-band, 
transmisia z grillroomu hotelu Bristol. 

Niedziela, 18. marca 1928. 

Warszawa (1111): 21.410 Uroczysty 
obchód imienin  Mamszałka Piłsudskiego 
(Transmisja z Filharmonji). Wykonawcy: 
Orkiestra filharmonji, chór, Helena Bu- 
Buczyńska rect., J. Korolewicz-Waydowa 
śpiew, Ignacy Dygas tenor. 15.15 Koncert 
symfoniczny z Fiihanmonji. 20.30 Kom- 
cert wspólny stacji Wilmo i Warszawa, 
(Orkiestra, Z. Jesman fort.). 22.00 Sygna! 
czasu, komunikaty. 22.30 Muzyka ta- 
nerza. 

Kraków (556): 19.35 Odczyt pt. „Przed- 
wiośnie w przyrodzie, w życiu i pieśni”. 
20.30 Transmisja z Warszawy. 

Poznań (344): 21.000 Wieczór tatrzań- 
si. (Transmisja z Auli Uniwersytetu). 
22,30 Muzyka tameczna. 

Katowice (422): 20.30 Transmisja kon- 
certu z Warszawy. 22.30 Damcimg. 

Wilno (485): 20.30 Koncert wspólny 
z Warszawą. 22.30 Muzyka taneczna. 

Królewiec (329): 20.00 „Die Postmei- 
strin“, operetka Jessla- 

Ncapol (333): 20.50 „Wesoła wdów- 
ka“, operetka Lehara. 

Praga (349): 20.00 Wieczór 
czeskiej. 

Hamburg (394): 20.00 „Ptasznik z Ty- 
mlu“, operetka. 23.30 Muzyka taneczna 

Stockholm (454), Motala (1320): 20.45 
Wisczór pośw. muzyce norweskiej. 

Langenberg (468): 20.10 „Der Ober- 
steiger“, operetka w 3 aktach  Zellera. 
22,30 Damciny. 

Berlin (484): 20.300 Audycja poświę- 
cona pamięci lbsema. (Orkiestra, recyt.). 
Wiedeń (517): 19.00 Muzyka kameral- 
(Kwartet smvczkowv). 


muzyki 


na. 
| omoofowoe E "spocz Ewie "Ą 

Dno nędzy. Naprawdę złotemu i nigdy 
niezawodzącemu sercu Czytelników na- 
szych polecamy wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę legjonisty 
i obrońcy Lwowa, który zmarł z odniesio- 
nych ran — znajdującą się obecnie w obli 
czu śmierci głodowej. Nieszczęśliwa sta- 
ruszka jest nadto ciężką kaleką, tak, 29 
zupełnie najdrobniejszej nawet kwoty nie 
jest w możności zapracować. Datki przyj- 
muje Administracja dla „Matki obrońcy 
Lwowa". 


Oto panna Dushton atrzymała list 
następującej treści: 

„Pan, wiemy, że w posiadaniu 
Twojem znajduje się szereg bezcen- 
nych klejnotów, Ponieważ jednak są- 
dzimy, że najpiękniejszą i zupełnie dla 
pani wysłtamczającą ozdobą jest jej 

p.ękność, 

prosimy upnzejmie © 

wydanie klejnotów 
pewnej osobie, która po nie zgłosi się 
w dniach najbliższych, gdy będzie pa- 
ni szła hub wracała wieczorem z teatru. 
Zaznaczamy stanowczo, że wszelka in 
terwencja policji nie przyniesie 

pożądanych skutków. 
Jesteśmy tak doskonale zorganizowani, 
że o ewentualnem doniesieniu pani, 
przeciwko nam, dowiemy się natych- 
miast, Doradzamy tedy pani jak naj- 
uprzejmiej, aby nie uwiadamiała poli- 
cji, gdyż w przeciwnym mazie  odbie- 
rzemy pani nie tylko klejnoty, ale rów- 
niez 


Kreślimy się z pełnem. poważaniem — 
„Czarna Ręka“, 

Można sabie wyobrazić, co działo 
się w dmszy panny Dushtom gdy list 


OBURZENIE OPINJI PUBLICZNEJ. 
otnzymała. Steroryzowama pogróżkami 
nietylko nie uwiadomiła policji, ale 
nawet zamilczała o tam osobom maj- 
bliższym, Postanowiła 
stale nosić klejnoty, 
aby zadość uczynić żądaniu bandytów. 
A gdy przypadkiem ktoś zbliżył się do 
niej na ulicy, tak się przeraziła, że do- 
stała 
ałaku sercowego, 

który zakończył się śmiercią młodej i 
riękmej kobiety, 

Dopiero później okazało się, że list 


był 
mistyfikacją 

przyjaciela aktorki, baroneta Jerzego 
de Gachanet, który chciał w ten sposób 
„naciąymąć”' łałwowierną kobieię. Nie- 
spodziewał się, że rzecz uda mu się tak 
doskonale i weźmie tak tragiczny 
obrół, 

Nazajutrz śmierć utalentowanej ar- 
tydiki wywolała w Londynie 

bardzo silne wrażenie, 
a opimja ogólna kieruje swe osirze prze 
ciwko baronowi, pięinując jego 
niezwykły żart 

jako zupełnie niestosowny i bardzo ry- 
zrkowmw, 


ŹŻncie gosnora*cze. 


inwalidzi a przydzia! 
ko cesji spirytusowych. 


korespondenta.) . 


(Od naszego 
Warszawa, w marcu. 


(e.) W sprawie nadawania kon- 
cesji na detajliczną sprzedaż napo- 
jów alkoholowych, Min. Skarbu wy- 
jaśnia: 

W wypadku, kiedy w obrębie I- 
zby Skarbowej, niema inwalidów o- 
ciemnialych, ani też innych 100 pro- 
centowych inwalidów, należy wolne 
miejsca na komcesje, opróżnione 
wskutek dokonanej rewizji, obsa- 
dzić innymi ciężko poszkodowanymi 
inwalidami wojennymi, o mniej- 
szym niż 100 procent utratą zdolno- 
ści do pracy. 

W braku takich kandydatów mo- 
ga być koncesje nadawane lakże 
lżej poszkodowanym inwalidom, jak 
również innym osobom uprzywile- 
„jJowanym, wedlug uznania Izby 
Skarbowej. 


Ze sporta, 


E 


Gdyby po upływie ustalonego ter 
minu, przedsiębiorstwo nie zostało 
uruchomione, Izba Skarbowa jest u- 
prawniona nadać koncesję osobie 
nieuprzywilejowanej, a zawodowo 
wykwalifikowanej, w pierwszym 
rzędzie z pomiędzy miejscowych by- 
łych koncesjonarjuszów, którym 
koncesje cofnięlo na skulek rewizji. 


CENA GAZU ZIEMNEGO, 
Lwów, 17. marca. 

Przeciętna cena gazu ziemnego usta- 
ona zoutała przez  lubę Przemysłową- 
Handłową we Lwowie w porozumieniu z 
Krajowem Tow. Naflowem na. podstawie 
faktweznie uskutecznionych dosław w Za- 
ułębiu Borysławskiem za luty 1028 w wy- 
sozróci 672 grosza za jedem metr sze- 
ścienmy. Przy obiicząniu cemy gazu A e 
padającego na udziały brutto odl 
należy z powy ższe; ceny koszty ża PAK 
nia gazu z kojaim, t- j. koszty ilocze- 
nia i t. p. 


PODIŃ, zarm) | HISMONE) MA SZArGJE 


W NIEDZIELĘ GENERALNA PRÓBA. 


Lwów, 17. marca. 

W najbliższą niedzielę urządzają 
ligowe kluby nasze generalną próbę 
przed mistrzostwami, które rozpoczną 
się ma terenie naszym już 25 bm. Nie 
dziwnego zatem, że spalkania te, acz- 
kelwiek o charakterze towarzyskim 
budzą znaczne ża.nieresowanie i zwa- 
bią zapewne licznych sympatyków pił- 
karstwa. 

Na pierwszy program składają się 
dwa spotkania, rano rozegra Pogoń za- 
wody z własną rezerwą (Pogoń B). 
Mecz ten odbędzie się o 11.30 ña bois- 
ku Pogoni. 

Popołudnie przyhesi nam już pierw- 
szorzędną atrakcję lokamią, w szranki 
saja bowiem 


Czarni i Hasmonea, 
których spolkania dają siale widzom 
wiele cemocyj, Zawody te odbędą się 
o 3 3. popol, na boisku „Czamnych'. 


NEMETZRY O. ZWYCIĘZCĄ 
BIEGU NA 50 KM. 

Lwów, 17. marca. 
We czwartek rozpoczęły się w 
Zakopanem zawody o mistrzostwo 
Polski w narciarsiwie biegiem 50 
km. Zwycięsiwo przypadło Otioka- 
rowi Nemetzky'emu  (Czechosło- 
wacja) drugie miejsce zajał Krzep- 
towski Andrzej. Wilkowski upla- 
sowa? się na szóstem miejscu. Star- 
towało ogółem 20-iu, bieg ukoń- 

czyło 12-tu. Warunki doskonałe. 


ky Oltokar (Czechosłowacja) 4 g. 
27 min. 15 sek., 2) Krzeptowski An- 
drzej II. (PZN.) 4 godz. 30 min. 
31 sek, 3) Nemetzky Józef (Cze- 
chosłowacja) 4 g., 4) Motyka Zdz. 
(PZN.) 4 godz. 39:58 sek., 5) Steh- 
lik (Czech.) + godz. 46:36 seck., 6) 
Witkowski (PZN.) 4 godz. 53:24 s., 
7) Czech Wł. (PZN.) 4 godz. 54:40 
sek., 8) Bujak Fr. (Czech.) 4 godz. 
55:06 sek., 9) Michalski St. (PZN.) 
5 godz. 02:49 sek., 10) Zylkowicz 
(PZN.) 5 godz. 10:16 sek., 11) Ko- 
prowski (PZN.) 5 godz. 35:26 sek., 
12) Hrywniak (PZN.) 5 godz, 37: 59 
sek. 


o ——— 


RÓŻNE. 

Charley Fischs., były trenor Pogo- 
ni, po dwuletniej tutaczee po Wło. 
szech i dwumiesięcznym pobycie w 
Wuarzzawie, wraca z powrutem do Po- 
goni, kióra za jego czasów doaminowa- 
la w piłkarsiwie Po ski, Zobaczymy, co 
pan Kamo. obecnie pakaże? 

Sienerman, król strzeców Has- 
monci, oczko w głowie tysięcy sympa- 
tyków , „białoniebieskich* odkrył nagle, 
że ma fotogeniczną twarz i wyjechał 
do Wiednia, skąd wybiera się do 
Hollywood. W Wiednm zalmzyma się 
nasz nasiępca Valentina przez czas 
diuższy, zwe,nicnia jeanak z Hasmonei 
nie otrzyma, choćby miało dojść z tego 
powokiu da wojny polsko-ausrjackiej — 
tak się wyraził kierownik sakaji pikki 
nożnej Hasmonei. 

Seichier, były gracz Wawelu i Bitt- 
ner, ostatnio grający w IFC — wsląpi- 
ii do Pa:oniji, 

Nadzwyczajne Walne Zgromadze- 
nie Jagi P. Z. P. N, odbedzie się w 
Warszawie dnia 18 bm z 

Zjazd Po skiego Związku Towa- 
rzystw kowarskxh odbędzie się dnia 18 
bm. w Warszawie. 

Kierown k biura Pol, Kom. Olimp. 
mjr. Giżycki pedał się do dymisji z po- 
wodu choroby Stanowisko jego obej- 
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mie rrzypuszcza:nie p. Junosza Dą- 
P. Ludwik Schne' der, popularny 


piłkarz, gracz reprezentacyjny Polski i 
Lwowa, b. pomocnik Pogoni a obecnie 
kapitan Hasmonei, otworzył własny 
zakład dentystyczny przy ul. Żółkiew: 
skiej, naprzeciw dworca Podzamcze, 
Należy się spodziewać, że nowe amhu- 
latorum deniyszyczne cieszyć stę bs- 
dzia szezególnymi wzgsędami aporlow- 
ców. którzy nie omieszkają się przeko- 
nać, o ile ze sprawnością nóg może iść 
w parze również i sprawność rąk gra- 
cza:dentysty. 


PIEN TIERE POEERCT. E 
75 000 klex w Priece. 


Najwięcej w województwach 
wschodnich. 

(Od na” s karesnormlanta.) 

j Warszawa, w marcu. 

(e.) Zgodnie z danemi urzędowe- 
mi, mamy w Polsce ślepych 16.144, 
(6.4 na 10 tysięcy ludności), głucho- 
niemych 33.866 (13.3 na 10 tysięcy): 
pozbawionych kończyn 24.995 (9.8 
ma 10 tysięcy). 

Najmniej ślepców jest na Śląsku 
cieszyńskim (8.7 na 10 tysięcy), naj- 
więcej w województwach wschod- 
nich (9 na 10 tysięcy). . Najmniej 
głuchoniemych mają wojewódziwa 
zachodnie (Poznańskie i Pomorze 
(11 na 10 tysięcy), najwięcej woje- 
wódzi wa poludniowe (19.4 na 10 ty- 
sięcy). Naimniej kalek bez kończyh 
mają wojewódziwa centralne (8.6 na 
10 tysięcy), najwięcej województwa 

+ wschodnie (18.2 na 10 tysięcy). 
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GIEŁDY. 
GIEŁDA LWOWSKA. 


Lwów, 16. marca. 
Tendencją nadal zwyżkowa przy sił- 
nem usposobieniu. Jęczmień i owies po- 
drożał. Żyto poszukiwane przy niedosta- 
tecznej podaży. 


GIELDA ZROŻOWA. 
Lwów, 16. marca. 
Zainteresowanie dla akcji Gazoliny i 
Oikosów. Pozatem ruch słaby. Tenden- 
cja niejednolita. 
Lwów, 15. marca. 
Na Giełdzie transakcje w jęczmieniu 
nasiennym, za który płacono 4450 zł. 
loco stacja Śniatyn wzgł. Brody. 
Pozatem obroty w ctrębach  pszen- 
nych w ramach dotychczasowych noto- 
wań. 
Ceny utrzymują się nadal na wyso- 
kim poziomie. 
Tendencja utrzymana, 
silne. 


usposobienie 


KURSA ZBOŻOWE. 


Pszenica kraj. dworska ex 1927 750— 
730 gr. 52.25—53.25, Pszenica kraj. zhio- 
rowa ex 1927 730—710 gr. 50.50—51.50, 
Żyto małopolskie ex 1927 690 gr. 40.25 
—41.25, Jęczmień małopolski browarnia- 
ny 670 gr. 41.50—42.50, Jęczinień małop. 
przemiałowy 640 gr. 34.00-—39.00, Jęcz- 
wieg  małop.  pastewny 600—610 gr. 
33.00-—34.00, Owies małopolski ex 1927 
450 gr. 36.25—37.25, Kukurudza rumuń- 
ska 39.00—39.50, Ziemniaki przemysło- 
we 0.00-—0.00, Fasola hiała 50.00—80.00. 


Fasola kolorowa 43.00—46.50, Fasola 
krasa 55.00—60.00, Groch 1/2 Victoria 
50.00—6U.00, Groch polny 40.00—50.00, 


Bobik 34.50—35.00, Mieszanka pastewna 
w ziarnie 00.00—00.00, Wyka 28.25—32.75 
Siano słodkie krajowe prasowane 7.50— 
5.50, Słoma prasowana 4.25—4.75, Hre- 
czka 47.00—48.00, Len 68.00—71.00, Łu- 
bin uiebieski 23.76--24.75, Rzepak ozi- 
my ex 1927 68.00-—70.00, Mąka pszenna 
40 proc. brutlo za netta łącznie z wor- 
kami loco Lwów 87.00—88.00, Mąka 
pszenna b0 proc. brutto za netto łącz 
nie z workami loco Lwów 78.00—73.00, 
Makha żytuia 66 proc. brutto za netto łą- 
cznie z workami loco Lwów 61.00—61.00, 
Grysik kukurudziany 57.50—58.50, Mąka 
kukurudziana 43.00-—44.00, Otręby żyt- 
nie netlo bez worka 28,35—28.75, Otręby 
pszenne nelto bez worka 28.75—29.25, 
Kasza hreczana 82.25—84.25, 50 proc. ca- 
łówek, 50 proc. połówek, Kasza jaglana 
78.50—85.560, Kasza jęczmienne 60.25— 
61.25, Pęcak 58.50—59.50, Proso krajo- 
we 42.00—44.00, Makuchy lniane 47.00— 
48.00, Koniczyna czerwona krajowa na- 


turalna  220.00—250.00, Mak niebieski 
90.00—110.00, Mak siwy  75.00—90.00 
Worki jutowe wyr. Stradom. Warta 


1.70--1.80, Częstochowianka 75 kg. za 
sztukę 1.65—1 70, Worki używane uobre, 
za sztukę 1.50—1.60. 


GIELDA WARSZAWSKA, 
Warszawa, 16. marca. (Tel. G. P.) 


Bank Handłowy 123, Bank Polski 148, 
Bank W sA 107, 2 ZUkIeT 75 


„GAZETA PORANNA" 


Łazy 9.10, Nobel 38.25, Lilpop Rau 41, 
Modrzejów 45.50, Ostrowiec 85, Pocisk 
11.25, Rudzki 54, Starachowice 65, Bor- 


kowski 19.50, Haberbusch 174, Spirytus 
39.50. 
Warszawa, 16. marca. (Tel. G. P.) 


Dolary St. Zj. 8.86 i trzy czwarte, Holan- 
dja 357.88, Londyn 43.68, N. Jork 8.88, 
Paryż 36.00, Praga 26.35, Szwajcarja 
171.22, Wiedeń 125.18, 5 proc. pożyczka 
konw. 67, pożyczka kolej. konw. 61, po- 
życzka kolej. 103, pożyczka dolarowa 
86.25, dolarówka 70.50, 8 proc. listy. zast. 
Banku Gosp. Kraj. 94, 8 proc. listy zast. 
Bauku Rolnego 94, 8 proc. oblig. komun. 
Bauku Gosp. Kraj. 94. 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 
Kraków, 16. marca. (Tel. G. P.| To- 
han 13.20, Zieleniewski 156, Trzebinia 
0.48, Siersza 12.75, Cpodorów 150.00, Chy 
bie 5. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 16, marca. (TeL G. P.) Paryż 
20.43 i pół, Londyn 25.34.25, N. Jork 
5.19.45, Belgja 72.40, Włochy 27.43 i pół, 
Hiszpanja 87.30, Berlin 124.18, Wieden 
73.15, Sztokholm 139.45, Oslo 138.30, Ko- 
penhaga 139.20, Sofja 3.75, Praga 15.50 
i pół, 
Białogród 9.13 i pół, Ateny 6.88, Kon- 
stantynopol 2.63 i pół, Bukarcszt 3.21 i 
pół, Helsingfors 13.10. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, 16. marca. (Tel. G. P.) Am- 
sterdam 285.34, Belgrad 12.47.5, Berlin 
169.56, Bruksela 98.80, Budapeszt 124.03, 
Bukareszt 4.39.5, Kopenhaga 189.95, Lon- 
dyn 34.60 i trzy czwarte, Madryt 119.30, 
Medjolan 37.45.5, N. Jork 709.05, Oslo 
188.90, Paryż 27.88.5, Praga 21.01, Sofja 
5.10.6, Sztokholm 190.30, Warszawa 79.80 
Zurych 136.52, Amerykańskie 707.50, Nie 
mieckie 160.31, Włoskie 37.48, Jugosło- 
wianskie 12.40, Czeskie 20.97, Szwajcar- 
skie 136.30, Renta majowa 0.54, Renta 
lutowa 0.62, Renta koronowa 0.425, Du- 
naj Sawa Adria 80.25, Tureckie 46, Bank» 
verein 29.15, Bodenkredit 125.30, Kredit- 
anstalt 64, Anglobank 27.65, Kompas 
0.93, Landerbank 25.25, Merkury 26.45, 
Żivnosteńska 109, Czerniowce 56,10, Aust. 
kol. państw. 27.00, Kolej po'udniowa 
13.60, Cement 62.50, Browary 105, Alpi- 
ny 41.35, Berg u. Hutten 754, Krupp 12.45 
Rima 128, Skoda 254.50, Ziełeniewski 
15.30, Fanto 6.70, Karpaty 29, Galicja 71, 
Nafta 54.30. 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 16, marca. (TeL G. P.) Londyn 
124.02, Ņ. Jork 25.42, Belgja 354 i ćwierć, 
Hiszpanja 427 i pół, Włochy 134.25, 
Szwajcarja 4189.25, Danja 68U.75, Holan- 
dja 1022 i pół, Norwegja 677, Szwecja 
682, Praga 75.40, Rumunja 15.70, Niemcy 
607, Wiedeń 359. 


GIEŁDA LONDYNSKA. 
Londyn, 16. marca, (Tel. G. P.) N. 
Jork 487.87, Holandja 12.12.56, Frāncja 
124.02, Belgja 35.00.20, Włochy 92.40, 
Niemcy 20.10.70, Szwajcarja 25.34.30, Hi- 
szpanja 29.01}. Danja 18.21.20, Szwecja 
18.18.10, Nonga BĘ! i zie Helsing- 


Warszawa 58.25, Budapeszt 90.80, 


uaman BE | Z a W 


z dnia 18. marea 1928. 


fors 193.80, Praga 164.59, Wiedeń 34.65, 
Warszawa 43.47. 


OBROTY PRYWATNE 
Lwów, 16. marca. 


Tendencja niezmieniona. Usposobie- 
nie rezerwowane. Obrót ożywiony. 

WALUTY: Dolary ameryk. 8.88.00— 
8.88.50, dolary kanad. 8.83.50—38.84.50, 
korony czeskie 0.26.25—0.26.50, szylingi 
austrj. 1.25.50—1.26.00, leje  0.05.00— 
0.05.50, franki francuskie 0.34.50—0.35.00, 
franki szwajcarskie 1.71.50—1.72.00, fun- 
ty szterlingi 43.50.00—43.80.00, czerwień- 
ce sowjeckie za jeden 32.50—32.80. 

ZŁOTO: 26 koron 36.50.00—36.80.00, 
20 franków 34.50.00—34.80.00, 20 marek 
niem.  42.50.00—42.80.00, 10 rubli ros. 
46.85.00-—47.30.00. 

SREBRO: Kor. austr. 0.68.50--0.69.00, 
5 kor. zust « £0.00—3.55.00, floren austr. 
1.75.00-—1.80.00, ruble rosyjskie 2.90.00-— 
4.60 JN. kezucjii za rube! 1.45.00—-1.59.00 


OGŁOSZENIA, 


NAUKA I WYCHOWANIE. 
10 groszy za wyraz. 


KURS TRAKTORÓW Fordson dla Wła- 
ścicieli i Kierowców bezplatny, teore- 
tyczny i praktyczny pod kierowni- 
ctwem Inżyniera fabryki Ford Motor 
Company w Kopenhadze, odbędzie się 
w dniach 22,23, 24 marca br. w Stani- 
sławowie. Adres „Motor“, skład samo- 
chodów, sp. z ogr. odp. SŚlanisławów, 
Sapieżyńska 11. Celem zapewnienia 
terminowej dostawy Fordsonów na se- 
zon wiosenny, prosimy o wczesne za- 
mówienie. 2148-4 


POSADY POSZUKBIWANĘ, 
8 grosze za wyraz 


GORZELANY I AGRONOM w jednej oso» 
bie ze zdolnościami praktycznemi, z 
ładriem pismem poszukuje posady po- 
spólnych gospodarstw .pod rękę włlaści- 
ciela na stół „Gorzelnik rządca“. Listy 
proszę łaskawie do Mościsk kierować 
na adres: Tadeusz Marunelli, Mosci- 
ska n/S. - 2365-5 


KIEROWNICTWA DRUKARNI poszukuje 
energiczny fachowiec æ długoletnią 
praktyką — może podjąć się urządze- 
mia nowej, wnosząc koncesję, Łaskawe 


zgłoszenia pod „Zarządca drukarni" 
Administracja. 2397 
WDOWA po wyższym urzędniku, bez- 


dzietna niezależna, wiek średni, sym: 
patyczna, spokojna, obejmie posadę u 
samotnego pana jako zarządczyni sa- 
modzielna. Wyjedzie też na prowincję 
do domu ub płebamji, Za;mie się 
gospodarstwem ma wsi, chowaniem 
drobiu — nabiał itp. Zgłoszemia do Ad- 
ministracji „Gazety Poranne)“ dla 
Daaa i R 


Str. 11 


POSZUZXUJĘ posady jako prakłykantka 
biurowa. Listy do Adm. „Gazety Por.“ 
nod „Uczeiwa”. 2190-8 


RACHMISTRZ, długoletni praktyk biuro- 
wy (pracował jako djornista czy urzę” 
dnik w Dyrekcji kol., « sądzie, banku, 
przy przemyśle nait., woskowym, drze- 
wnym i wielu innych, a przytem rozu- 
mie się na rolnictwie praktycznie i teo- 
retycznie) przyjmie odpowiednią posa- 
dę, jak rachmistrza samodzielnego lub 
pomocnego przy dworze, młynie lub 
przy innych przedsiębiorstwach kop., 
przemysłowych, fabrykach, naft, tarta- 
kach i młynach p. od zaraz mb od 1. 
kwietnia br. pod adresem: Włodzimierz 
Gvmbryła, Durkanów p. Złotniki koło 
Podhajec. 2357-3 


WOLNE POSADY. 
10 groszy za wyraz. 


ASYTSTEBNI FARMACJI, katolik, rutyno- 
wany, poszukiwany od 15. kwietnia 
dla apteki w pow. mieście Małopolski. 
Zgłoszenia pod „Asystent nr. 15“ do 
Administracji. 2375-3 


MATRYMONIALNE. 
12 groszy za wyraz. 


OSOBA inteligentna w średnim wieku, 
zawodowo pracująca z gotówką kilku 
tysięcy złotych z mieszkaniem 2 poko- 
:owam we Lwowie pozna starszego do- 
bhie sylcowanego pama. Pośrednictwo 
wymagrodzę. Listy pod 

Biuro Briicka, Kościuszki 2, 


Łoj =" i 
Po 8 zł. przerabia 


kołdry, materace w jednym dniu 


H. SKIBIASKI Lwów, Kopernika 4 


PARCELE budowlane ul. Grochowska i 
boczne, sprzedaje Towarzystwo Tereno- 
we. ml. Mariacki 10/1. 2333-3 


SYPIALNIA wiedeńska, jasna, druga ma- 
honiowa, jadalnia dębowa, większa re- 
gistratura o trzech rolkach i inne rze- 


czy okazyjnie do sprzedania:  Wiado- 
, mość: Rynek 42, Firma Markiewicz, 
sklep korzenny. 231 4-4 


FORTEPIANY na różne ceny pod gwaran- 
cją sprzedaje Hanak, Piłsudskiego 21, 


I. pietro. 1887-10 
CHOROBY WiŃERYCZNE i castarzała 


skórne, nenrxcienją seksualną czy spe 
OE RE GPS aowi 11 5498 


FELIETON „GAZ. POR.“ z 18. MI. 1928, 


EDGARD WALLACE. 42 


MŚCICIEL 


Brixam — rzekła —właśnie posłałam 
na salę, aby się dowiedzieć, czy pan 
jest. 

— Polecenie pani zostało zatóm źle 
wypełnione, gdyż mr. Knebworth 
wziął je do siebie. 

Wznuszyła jednem ramieniem na 
znak najwyższej pogardy dla wszyst- 
kiego co dolyczyło Jacka i jego dzieła. 

— Chodziło mnie o pana, pam jes de 
tektywetn, prawda? 

— Jestem — rzekł zdziwiony, cze- 
kając co będzie dalej. 

— Mój samochód czeka ma rogu. 
czy może pan wstąpić do mnie na 
chwilę? 

Mike zawahał się. Strasznie chciał 
mówić z Adelą, > choć właściwie nie 
mial jej nie do powiedzenia, chyba to. 
czego on gam nie wiedział jeszcze, a 
ina tem bardziej zgadnąć nie mogła. 


— Z owiyjtinościi AN — ot 
parl, zwracając się do aktorki. 

Stel'a była wytrawmą automobilisi- 
ką, lecz tak zajęta prowadzeniem ma- 
szyny, że w czasie drogi nie odezwała 
się ami slowa, Z niecierpliwością za- 
tem czekał na nią w ślicznym saloni- 
ku, którego okna patrzały na urocze 
zielone wzgórza. 

Gdy weszła, jej bladość i nerwowe 
ruchy zwróciły jego uwagę. 

— Mr Brxan powiem panu coś. 
co pan powiniem wiedzieć. Dłużej mil- 
czeć nie mogę, 

Ostry dźwięk dzwonka zabrzmiał 
w hall'u. 

— Telefon, pan wybaczy chwilecz- 
ke Wzybiegła zostawiając kai o- 
bwarre. 

Mike usłyszał jej gniewmą ke 
adpowiedź, poczem nastąpiło dłuższe 
milczenie.  Upłynęło prawie dziesięć 
minut, gdy z błyszczącemi oczyma i 
wypiekami na twarzy wróciła do po- 
koiu. 

~- Czy będzie się pan gniewał, je- 
śli te co chciałam powiedzieć, powiem 
troszkę później? — spytała. 

Detektyw był pewny, że mówiła z 
sem Gregory, 


2. Niwa nic Sao, jak CER 
obecna miss Stello, zachęcał, widząc, 
że dziewczyna przesuwa język po ze- 
schniętych wargach. 

— Tak, wiem o tem, ale są po- 
wody, dla których nie mogę teraz. 
Spotkamy się jutro, dobrze? 

— Ależ doskonale, potwierdził Mi- 
chal, rad w duchu z uwolnienia, 

— (zy mam pana owieźć? 

— Nie, dziękuję, pójdę piechotą. 

— Zabiorę pana do granic mia- 
mteczka, gdyż jadę tą drogą, nalegała. 

Oczywiście jechała — do Griff To- 
WETJ, 

Wysadziła go przed hotelem f nie 
czekając chwili ruszyła dalej, tak, że 
Brixan ledwo zdołał wyskoczyć na 
chodnik, 

— Test telegnam do pana — rzekł 
portjer podając mu kopertę, którą chło- 
pak rozerwał natychmiast, Wolno sy- 
labizując czytał co następuje: „Dziś 
wczesnym rankiem znaleziono głowę 
w Chobham Common. Przyjeżdżaj za- 
raz na posterunek polici w Leather 
Head Staines- 

W godzinę później Michat 
zatrzymał samochód przed posterum- 
kiem. Na progu powitał go major. 


= indie: ano dziś o świcie — pa”, 
—- lożsamość nieustalona.  Poprowa- 
dził chłopaka do przybudówki w po- 
dwórzu. Na stole, w środku pokoju ata- 
ło pudło. Siaines umiósł wieko, Mike 
spojrzał i zbladł śmiertelnie. 

— Mój Boże — szepnął tylko. 
Była to głowa Lawley Fossa. 


ROZDZIAŁ XXIII. 
Michał rezszerzomemi oczyma pa- 
trzył ma ten okropny widok, Wreszcie 
zamknął pudło i wraz z szefem wy- 
szodł na podwórze. 
— Czy znasz tego 
spytał Slaines. 
Detektyw skinął; 
— To jest Lawley Foss, były raży- 
ser „Knebworth Film Corporation". 
Widziano go żywego, jeszcze wczoraj 
o 11. w nocy, ja nie dojrzałem go 
wprawdzie, lecz mniej więcej o tej sa- 
mej porze słyszałem jego głos. Był w 
odwiedzinach u sir Gregory Penne'a w 
Griff Towers. Czy kamikę załączono 
jak zwykłe? 
— Jest kartka, ale z dziwnym na- 
pisem, 


człowieka 


©. d. sa. 


St. 12 


ROZNE DONILSLENLA 
15 proszy ZN WYTTR. 


f 


KAPY i FIRANKI za bezcen, FREILICH, 
Sykstuska 21. 2318-10 


UNIEWAŻNIAM książkę wojskową, zgu- 
bioną, wystawioną przez P. K. U. Ra- 
wa Ruska. Fedvk Hryć. 23884 


POLECA SIĘ zakład fryzjerstwa dam- 
skiego i farbowania włosów Józefa 
Habermana, Mikołaja 1. 2336-3 


UNIEWAZNIAM zgubioną książeczkę woi- 
skową, wydaną przez P. K. U Stryj. 
Wladvslaw Kędzierski. 2825-3 


PRZEPISYWANIE 


na maszynie przyj- 
muje „Biuro prośb i podań“, Lwów, 
Ossolińskich 6. 2398 


KAZDEMU bez poręki sprzeda i wypoży- 
czy meble wszelkiego rodzaju na długo- 
terminowe splaty firma Jakób Czysz, 
Lwów, Rutowskiego 7. (naprzeciw ka- 
tedry) rok założ. 1894. 1925-? 


SZTUKA KOŚCIELNA, Główny Skład 
aparatów kościelnych, Lwów, plac Ha- 
tichi l. 7 poleca na 19. marca chorągwie 
w różnych wielkościach i barwach. 

2392 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę woj 
na Sylwestra, zamieszkalego w Bialej 
skową Jana Juzkowa, rocznik 1893, sy- 
powiat Czomików, wydaną przez Powia- 
tową Komendę Uzupełnień  Czortków 

2377-3 


PRACOWNIA TRYKOTARSKA, Legjo- 
nów 3 w podwórzu wykonuje i przera- 
bia garconki, poulovery żakiety po ce- 
nach niskich i na raty, podrabianie 
pończoch oraz lapanie oczek. 2368-2 


UNIEWAŹNIAM książeczkę wojskową 
wystawioną przez P. K. U. Sambor na 
imię Pawła. Warcholaka, urodzonego 
w roku 1894 w Grąziowej powiat Stary 
Sambor. 2355-3 


OGŁOSZENIE. Duwa 26. marca 1928 o go- 
dzinie 4-tej popoludniu odbędzie się 
Walne Zgromadzenie członków  spół- 
dzielni z ogr. odp. „Arabia“ we Lwo- 
wie, w lokalu spółdzielni przy ul. Kazi- 
mierzowskiej |. 35 z następującym po- 
rządkiem dziennym: 1) Sprawozdanie 
Zarządu i Rady Nadzorczej z czynności 
i rachunków za czas od 1. stycznia 
do 31. grudnia 1927 oraz udzielenie 
tymże absolutorjum. 2) Rozdział czy- 
stego zysku. 3) Wybór 3 członków ze- 
rządu i 2 zastępców ma rok 1928. 
4) Wybór 3 członków Rady Nadzorczej 
na rok 1928. 5) Wnioski członków. — 
Lwów, dnia 14. marca 1928. — Zarząd. 

Jaqa 


ADWOKAT 


Dr. Lęppolii Kimmer 


otworzył kancelarję 
w Delatynie. 


— Wyobraź sobis, wczoraj z mojej 
atałej knajpki wyrzucono pijanego, a jak 
później spostrzegłem, to byłem ja sam. 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 12 gr., za wiersz | szpalt. milime- 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy tazer. 
60 mm.) po kronice 40 gr, za wiersz 
1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono 


„GAZETA PORANNA“ 


Zakiad Techn. Dentystyczny 
Karola Schechnera 
ńadaj wi. Haliche 1, (róg Rynku) 


warunki przystępne. 


TAPETY KK 


Skład dywanów, chodników, fi- 
ranek i t p. 


po cenach konkurencyjnych 


5 WEIS Lwów, KOPERNIKA 5, 


telef. 47-19. 


„OLLA“ 
= jedyna istnieją- 

b Cariedoś. 'gniQ- 
na matka świa- 
t wa, udow: d- 
niona zupełna 
gwarancja Zza 
każdą sztukę, 
Ceny sprzedaży 
detajli nej za 
tuz u Nr. 1203 - 

Zie F= 


z dnia 18. marca 1928. 


i ? 6:4 RAJ Ly Fa JĄ 6 Ą zę 
[50-60 CYSTERN 
normalnych poszukujemy do 
k pna lub długot rminowe o 
najmu Of rty pod: „*af a 50“ | 
do Tow. Rekl. Międz. j. r. Ru- 
doif Mosse, Kra»ow, Zyblikie- 
wicza 16. 


OGŁOSZENIE. 


Zarząd Spółdzielni „Ziem'*opłody* 
Spółdz. z ogr. odp. w Stryju za- 
prasza swych czonków na Zwy- 
czajne Walne Zgromadzenie, które 
odbędzie s.ę 31 marca br. o g. 9 
we własnym lokalu z nistęp. po- 
rządk em dziennym: 1) Sprawozda- 
nie zarządu i Rady Nadzorczej, 
2) Sprawozdanie komisji s kon- 
tuac j, 3) Zatwierdzenie bilansu, 
4) Wnioski i ewentualia. 


E Podagra 


Otyłość 
Reumatyzm 
Arterio ŚC.6r0Sa 


Zatruty kwasem moczo- 

wym, torturowany bóla- 

mi, może być uratowa= 
nym tylko pr<az 


polecany przez Profesora Lancereanx 
byłego Prezesa Akademji Medycznej 


URODONAL 


Ponieważ URODOWAL rozpuszcza kwas moczowy. 
Generalna Reprezentacja Warszawa, Fredry 4. telefon 73-55. 


na urządzenie ele 


Zarząd gminy miasta powiat. w Borszczowie rozpisuje nin'ej- 
szem konkurs na u zą 'zenie światła elektrycznego w tut. mieście, 
Oferty wn sié n leży do Zarządu gm nnego w termin e do 20-go 


kwietnia 1928 r. Ofəty wi ny zawie ać plany i 


Prawdziwy UROVONAL tylko z polską i francuską etykietą, 
Żądać w aptekach i składach apt 


KONK 


Kktryfikacji miasta. 


Za 


URS 


cs to ysy na bu- 


dowę komp'etnej elektrowni o 2 motorach ropnych względn'e benzy- 
nowych „Di-sla* wraz z koniecznemi zab. dowan'am', czo ciami me- 
chanicznemi z przewodami elektry z emi, koszt:m oferenta 

Mi»sto powia!:owe Borszczów lic'y 5.110 mieszkańców i 920 do- 
mów mieszkalnych. Zarząd gminy zastrzega sobie prawo wo nego 
wybo u ofert lub n'eprzyjęcia żadnej z nich bez jakichkolwiek od- 


szk dowań na rzecz ofer nta. 


Najw'ększy wybór Porcelany, Szkła, 


miczny itd.) 50 gr, za wiersz 1 szpolt. 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artvkułach 
100 gr., za wiersz l-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr. 
drobne ogłoszenia za słowo J0 gr.. drob 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż zn słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne. 
korespondencje 12 gr, prywalne za słą 
wo 12 gr., dia potrzebujących pracy lub 


Zarzą'i mi>sta Borszczowa. 


[NA ŚWIĘTA 


Frag ta i Alpaki po na tańszych cenach poleca 
najstarsza tirma założona w r. 1845. 


KAZIMIERZ LEWICKI 
wł ść. JAKÓJ I ALEKSANDER LEWICCY 
Lwów, pl. Marjzckl 10. Telef. 29-15. 


posady 3 gr., cała etrona ogłoszeniowe 
286 zł, pół stronę opłoszeniowej 150 zł. 
cała strona tekstowa 980 zł, cała strona 
pod nagłówkiem (1-sza| 670 zł Ogłosze 
nia zamiejscowe 30 proc. droższe. — Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem. ogło 
szenia osobno stojące I hez numero doli 
czamy 25 proc. Odpowie-izia!ności ra ter 
minowv druk nie preejmniemy. Portu 


Z drnkarni Spółki wydawniczej: GKUDAI I SPOLKA, pod zarz. J. PŁOCKIŁUU, we Lwowie 


KTO DOTYCHCZAS 


ZRÓDŁA POŃCZOCH 
MUNZERA Rynek I. 14 


które sprzełaje po ta'ecznie niskich cenach, Poń- 
czochy, Rękawiczki, S<=rpatki, Ref-rmy, 
Bleiiznę damską i t. p. 


„ Fasrerz A (sfAICIBA- 
Fanio yeaa = 


Ofiary kwasu moczowego j jedyne udoskonalone 


Posiadają  na'większy rep”rtuar 
muzyczny, u:up łniany sta.e ostat- 
n emi nowościami. 

Do nabyca we wszystk*ch skle 
pach instrumentów muzycznych 


Gena zł. 5'- 


Perwsza w Polsce fakryka 
płyt gram fonowych 
RD 


Tow. SYRENA-AEGO 


ZRTS6 ROIRLGJ! 
TOMASYNA 


lest Htwo rozpuszczalną 


działa m tychmiast, co stwierdza 
nauka i praktyka na t siąc ch do- 
świadczeń nawożowych z zasiawam 
wiosennymi. 
TIMASYNA jest zarazem najtań:z m 
i najskuteczn.ejszym nawozem fosfo- 
row m. 


Cenniki i pio pekty uarmo 
i opłatn e. 


JÓZEF KARRACH 
: Lwów, Kościuszki 18. 
u L om r 6 


jeszcze : ę le pr oko- 
nat, to niech spies y do 


| 


przekazów nie bonifikujemy. — Uwegej 
Kolumny ogłoszeniowe sa podzielone ne 
8 łamów  (szpalt), lekstowe na 4 lamy 
iszpally). 

PRENUMFRATA miestecznęg 
Z dostawą na miejsee lob pre- 


gyłką pocziową a e o Ai 
Bea dostawy . o © © © a os M tiG 
¿a granica +2... a *w% 
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